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W !ec włościański i walne zgromad enle 
towarzystwa kółek rolniczych.

P rz e m y ś l  10. września. 
Dz ś o godzinie 2. ponołudn n zebrano się w 

prowizorycznej sali obrad ob^k placu wystawy o- 
kolo 5u0 włościan z rozm aitych stron kraj», dalej 
d Ł,eg»ci is tn ie ją 'y ch  ju t  kółek r.dm czych i około 
50 członków w spierających towarzystwo.

Zgrom adzenie zagaił prezes towarzystw? p. 
W alerjan  P o  d l  e w s k i następującą przemową : 

N iech będzie pochwalony Jezus Chry=tu 1 
(Na w itk i wieków —  < {Dowiedziało chórem zgro 
n udzen ie) W  obec zakładających się po całym 
kraju , przez ludzi d brej woli Towarzystw Oświa
ty. uw ażaliśm y za pożyteczn** dotychczas rwą 
dziiia lność nasza, jako Towarzystwo Oświaty
Pracy, skierować p riew ain ie  ku podniesieniu 
dobrobytu i um oralnieniu naszego ludn. Statut* 
zreforreawanego Towarzystwa, pod n a z w a : Kółek 
rolniczych już uzyskały zatw ierdzenie wł&dz k ra 
jow ych, a pierwsze ig r  im idzen e dzisiejsze ma 
w ybrać zarząd, który pokieruje dalszemi losami 
naszej inetytucji.

Zbytecznem byłoby z mej strony dovodzić 
wam potrzeby podniesienia dobrobytu ium orainie- 
n ia  ludu. Niestety, gdzie spojrzeć, po większej 
części brakuje tych dwóch "czynników rozwoju 
naszego ludu, a jednak ie  bez n ich  niepo
dobnym  jes t rozwój żywotności naczej, niemo- 
żebny wszelki postęp ku lepszem u,* tem  samem 

trudne osiągnięcie upragnionej dl* katdego P o 
laka lepszej przyszłości

Z akładając to n a  nowych podstawach oparte 
stow arzyszenie, nie taim y przed sobą trudności, 
jakie n is  czekają, i n ie łudzim y się, aby dzia
łalność nas a prędkie i zaraz widoczne przynio
s ła  owoce. Jeżeli przez wieki nic lub mało co 
robiono, to potrzeba dłuższych la t nieustannej 
m iłością chrzęściińsk* i m iłością rodzinnego kra 
ju  nacechowanej p ra  y, aby zab łysł) światło 
tam . gdzie dotąd panowały eiemn ści. Js iu a k ż e  
działać trzeba, a przyszłość jest w ręku 
B g a l

Żyjemy w czasach, w których mówi s i ę : 
„Pracuj człowiecze, a Bóg ci dopomoże", to j e s t : 
że na nikogo prócz ■» własne s ły  i b łogosła
wi*-ństwo Boże rachować nie możemy. Publiczne 
ciężary z roku aa  r>k się zwiększają potrzeby 
człowieka rosną, a my n a  zaspokojenie te g ) 
wszystkiego mam y przed sobą jeden i ten  sam 
w a rs ta t : świętą od przodków nam  pozostawioną 
żywicielkę-zlemię naszą, a  ze zgrozą muszę tu 
wypowiedzieć, że tyle tej ziemi n»Bz*-j p>zeszło 
już w obce ręcel W ięc oketo tej pozostałej w 
ręku naszem  ziemi, trzeba się krzątać z zam iło
waniem  i trzeba pracować na niej, aby nam  się 
wywdzięczał* pcmyślnemi plonami.

A le dziś prócz d brej woli i m iłości p trz e 
ba jesZ"Zc umieć pracować. Nieuk, próżniak i 
m arnotraw ca na najlepszym  w ari tacie m c nie 
zrobi, aie g i  jeszcze zepsuje. Otóż zadaniem  To 
w arzystw a naszego będzie w łaśnie ta  nauka, w 
j jk i  sfosób lud wiejski b rz wyczerpania zisobów 
roli może i powinien najw iększe wyctągoąć z niej 
korzyści

Grono ludzi dobrej woli, ludzi kochających 
nj^zyzię i wszystko co w niej się znajduje, po 
stanowiło przyjść młodszej braci z pomocą i po
dzielić się z n ią  tem, co sam i umieją i czem mo
gą d p o mó d z

Szauowni delegaci kółek I Chciejcie wierzyć 
i t  wszystko to, co mówię, je s t praw dą, że zaw ią
zując Towaizystwo narz>\ nie mieliśm y i n,e m a
ra* żad"y«h ianych celów prócz tych, aby l i dowi  
ra s iem u  b ;ło lepiej. Dla tego też w grenie człon
ków wspierających i protektorów  spotkacie bez 
w yjątku w zystkie stviY. W ysoki rząd przychyl
nym  o r e m  zapatruje się n a  dciałalność naszą— 
s ttr s i  braci* rolnicy, których reprezentnje kom i
ta t  Towarzystwa gosp idarskiego z całą b raterską 
życzliwością p 'd > ją  nam  rękę do wspólnej pracy 
i gorąco nas p piersią, czego najsw iezs-ym  do
wodem tak serdeczne przemówienie księcia p re 
zesa n a  zebraniu w Przem yślu Towarzystwa go- 
Bpodarski^go, a rzanow ne duchowieństwo błogo
sław ić i pomagać będzie, bo wszyscy jesteśm y 
dziećm i tej uk*~chtnaj ziemi ń^sfeej i m atki, która 
jeżeli n m i  m a się d  b n e , to i rodzinie je j nie 
eabraknia chleba.

O cóż więc idzie? Oto, ażebyśmy sobie rar. 
powiedzieli, że czas ju t  podnieść się z biedy i 
upadku.

Biednym , powiada przysłowie, naw et w iatr 
pomiata. a er ło wiek zamożny, nie żądający nic y- 
j- j łaski j -st n-ezależnym i głos jego ma wszę
dzie poszanowanie. Jeżeli przeto chcecie być tak i
m i i w domach waszych widzieć zamożność, do
sta tek  i byt pomyślny — przystępujcie do nasze
go stowarzyszon a, skupiajcie się w kółka, poma
cajcie  sobie w zajem nie, pracujcie, oszczędzajcie, 
a Bóg wam pobłogosławi. My starsi bracia wasi 
będziemy czuwać nad tem , aby nraca wasza nie 
m arniała W  nas znajdziecie zawsze opiekę, radę 
szczerą, naukę i pomoc, o ile siły na  to starczy ć 
beda.

Porznciw szj zgubne nałogi, k tóre ludność rol
n iczą po ws;ach i m iasteczkach trapią — podnie 
ście czoła do góry, bo niem a na świecie takiego 
zla, któreg by w ytrwałą wolą, pracą, oszczędno 
ścią i wstrzemięźliwością p jkonać i oddalić nie 
można. Z serc waszych usuńcie i wyrwijcie z ko 
rżeniem  wszelką niechęć i niew iarę do starszej 
braci waszej, a bowiem bąażcie przekonani, że tam, 
gdzie z otwartem  sercem  i szczerem zaufaniem 
zapukacie. nigdy z odmową się n ie  spotkacie.

Dzieło nasze podniesienia i u moralni enia lu
du jest wie’kie, ale i siły  nasze W szeehmocny 
P an  podwoi, więc też z nadzieją i w iarą, że przy- 
Bzfo pokolenia podziękują nam  za tę  pracę, bierz
my się d r  niej w imię Boże. Powoli mrówczą za* 
p - egiiw osiią. w ytrw ale zacznijm y wznosić fun

dament-* naszej przyszłości, chociaż gm ach. który| 
na nich ma stanąć, może dopiero wnuki nasz 
zobaczą. Naród żyje wieki, a nie lata, więc to 
oraeujac dz ś ,  pracujem y dla sław y i dobra dro 
giej nam  wszystkim o jczyzny; a kończąc raczci 
przyiąć podziękę za tak  liczne zebranie.

Nie mogę pominąć tej sposobności, żeby ni* 
uczcić kilkoma słowam i pamięci tak wcześni* 
zgasłego M iarki, największego tegoczesnego pra 
c w nika dla dobra włościan. — Jeszcze niedawni 
był między nam i na zebraniu, żywem słowe; 
objaśniał nam  pracę, podjętą około bytu la* 
szlązkiego, nie jed n ą  podał nam  zdrową rad* 
wśród najgorętszego krzątania się około oświaty 
podniesienia dobrobytu włościan, śm ierć go z. 
b r a ła ! Cześć jego pam ięc i! — Uczeijcie ją  prze] 
powstanie z miejsc waszych l

Zgrom adzenie powsUje % m iejsc, pocze 
prezes przedstaw ia przybyłego mą wiec obywateli 
z Poznańskiego, h r. 2 ó11 w s k i e g o  (z ięc iak s 
Adam* Sapiehy) i komisarza rządowogo p. L a-l 
n  i k i e  w i c z  a.

W  tej chwili wchodzi książę Adam S a p i e- 
h a ,  a prezes p. Podle vski uprasza go, aby raczył 
przewodniczyć zebraniu. Książę wymawiał się z 
początku, lecz usilne i nieustające prośby włościan 
zniewoliły go d> zajęcia k rz ts ł*  prezesow skiego, 
Z którego odezwał się w następujące s ło w a :

„Znacie panowie stano* ko moje i tow a
rzystw a rolniczego w obec kółek ro ln iczych; w ie
cie, że Towarzystwo rolnicze pracowało bez różni
cy dla większych i m niejszych gospodarzy. N asu
wałoby się więc py tan ie : Po co ianego tow arzy
stwa, kiedy tam to pracuje dla wszystkich gospo
darzy? Kom itet towarzystwa rolniczego ośw iadezjł 
się jednak stanowczo za nowem, na  obecnych pod 
staw ach zawiązanem  towarzystwem  i przyrzekł 
mu ze swej s tro n / najgorętsze poparcie, w ycho
dząc z togo zapatryw ania, źe towarzystwo w asze, 
zajmuiące się specjalnie losem m niejszych ro ln i
ków, potrafi n u j  an s  m ysi rozwinąć i pomodz 
nam  do spełnienia zakreślonego zadania. Pojm ie
cie więc, że rozwój waszej iusty tac ji będzie dła 
mnie i moich kolegów z towarzystwa rolniczego, 
barazo m iłym ."

N astępaie Jędrzej N a l e p a ,  w łośeianm  z Po 
ianki Koło M yślenic, odczytał na pow iuu ie  
zebrany, h  bardzo piękay wierszyk w łasnego  
utw oru.

Z kolei ksiądz S tanisław  S t o j a ł o w s k i  w 
dłuższem przemówieniu wyjaśnij zgrom adzonym  
cel tow arzystw a kółek rolniczych i wzywał w ło
ścian szczególnie do um oralm em a się i oszczę
dności.

Dr. B ronisław  D u l ę b a  zdał spraw ę z czyn 
ności dotychczasowego prowizorycznego zarządu 
przedstaw ił dzieje pow stania Towarzystwa aołek 
rolniczych. Szkoda, że całe to przem ówienie, n a 
der zajmujące, wj,powiedzianem byłe przy akom 
paniam encie giającej na wystawie muzyki wojsko
wej, w skutek czego n ie  wszystkie ustępy były 
dobrze słyszane.

A ntoni M a ś l a n k a  (syn), włościanin z Żu
brzy, m iał w dalszym ciągu wiecu odczyt o spo
sobach p dniesienia dobrobytu włościan. „Jak  się 
mamy dźwigać?" — taki był t>tuł odczj tanej roz
prawy, w którei prelegent uzasadniał słowa eko
nom isty Wołowskiego: „Największa siła, jakączło  
wiek ma do rozporządzenia, je s t ta, k tórą  czerpie 
ze siebie samego.* H aczae oklaski posypaty się 
po tym ze wszech m iar pouczającym odczycie.

Ks. P o r  g e s  z Gumnisk pod Dębicą, uzupeł
n ił odczyt M aślanki praktycznem i radam i dla go
spodarzy m niejszych. Był to odczyt tak znakom i
ty, ze Towarzystwo „ddałoby wieiką przysługę 
kraj wi, g-lyby prelekcję tę wydrukowało i roze
słało kółkom rolniczym . Bardzo trafnie w ytknął 
ks. Porges, że u nas w kraju przygotowują się 
ludzie do wszystkich zawodów, prócz do rolnicze- 
ko. W łościanin żeni się, a po zawarciu m ałżeń
stw a bierze się do roli. „To też — powiada pre- 
egent —  potrzeba się nam  koniecznie pozbyć te- 

go starego inw entarza w łoścLńsaiego, a stworzyć 
zupełnie nowy.* Hucznomi oklaskami przyjęli w ło
ścianie zdrowe rady ks. Porgesa, które trafiły w i
docznie ao ica  przekonania.

W  końcu przjstąpiono do wyborów do zarzą
du i kom isji rewizyjnej.

W ybrano do zarządu: pp. Bolesława Augu
stynowicz*, ks- Leona Sapiehę, W alerjan* Podie- 
wskiego, Bronisław a Dulębę, ks. S tim sław a St. 
jałowskiego, Michał Sawickiego, A leksandra Vogla, 
U berta W ilezjńbkiego,' Mikołaja E psteina, Jan a  

Dobrzańskiego, dra Ludw ika Kubalę, proiesora 
szk ły  dublańskiej Grodzkiego, W łodzim ierza Mi- 
iowicza, Józefa Mysłowskiego, Leoncjusza Wy o ra- 
nowskiego, d ra  Józefa Gulińskiego, W ładysława 
Tynieckiego i Teofila Łuckiego.

Do komisji rewizyinej w ybran i: Zygm unt 
Kiesznowski, Aleks m der Bioorski i Zygm unt Bo
jarski.

N astępnie zabiera głos Błażej Z a j ą c z k o w 
s k i  z P rus, i dziękuje w serdecznych słowach 
księciu Adamowi Sapieże za przybycie n a  wiec i 
przewodniczenie rozprawom. W szyscy obecni włc 
ścianie w znieśli trzykrotnie o k rzy k : Niech żyje 1

W ychodzi teraz na estradę m azur w karazji, 
C z e  s a k  ze Szczurowy, chłop przystojny, jak  to 
m ówią: wygadany — i widocznie bez żadnego 
przygotowania w dłuż&zem, potoczyście wypowie- 
dzianem, bardzo m ąirem  przemówieniu wzywał 
obecnych do szczerego zajęcia się organizowaniem  
kółek rolniczych, wskazgjąc n a  domosły cel towa- 

i

fJego wiecu n ie c ił  
będzie zachętą dla ToWarzystwa do jfy tm a n ia  w |
d .tychezasaw ej pracy. K tó lząc  więc to sprawo
zdanie, dołączamy z naszej s tro n y : Szezęśc Bożel|

JE* ier vy8zy zjazd 
techników polskich.

K ra k ó w  9. września.
W racajac do I. dnia zjazdu, muszę jes: 

powiedzieć, że nie wyczerpałem z pnw.*du posp 
chu, całego posiedzenia popołudniowego. Po 
czycie bowiem i dyskusji nad wykładem 
S t  w i e r  t a i ,  przyszedł na  porządek dzienny 1 
punkt program u na ti-mat „O rganizacja szkół f  
lstechnicznych ze względu na  potrzeoy kraju 
Kcferentem tego punktu był p. K. Zarem ba, a: 
ohdekta z Krakowa. Treść odczynu jego była 
ca łtin  tego słowa znaczeniu p rzy -tę /n a . P. Z 
rem ba zaznaczył, że p ieraszym  obowiązkiem t< 
cbnika p ilskiego je s t praca dla swego w łasneg 
społecz* ńst.wa i wniósł w końcu następującą rezo| 
lucję :

I  Zjazd techników p j l 3 k.cn uznaje za obo 
wiązek młodzieży polskiej, kształcącej się za gra 
nicą w zawedaefc technicznych, by stud ja swe za 
wodowe odbywała na  politechnice lwowskiej. Zjaz 
uznaje za rzecz konieczną, poczyń ć krok: 
gdzie należy, aby pA iiechanrę iwowiką rozw ’n» 
^rzez cdpowiedaie pomnożenie katedr i s:ł n au 
czycielskich.

Rezolucję tę  przyjęto jednogłośnie z poprawką 
prof. F rankego, która brzmi jako d o d a tek : „oraz 
uiządzenie laoor. tir ju m  technicznego '.

Na tem  posiedzenie zamknięto. Skończyło się 
ono późno, be o iji 8, & bezpośrednio prawie po
tem odr>yI * się uczta w Sukiennicach, którą roz
począł toastem p. Gostkowski wnosząc kielich na 
cześt cesarza. Odpowiedział im ieniem  m iasta dr. 
W cigel, wnosząc zdrowie gości, a szereg toastów 
zakończył p. R izi.adowski toastem  „K ich ijtny  s ię“. 
Uczta m iała przeszło 100 uczestników a zabaw a 
była serdeczna, żywa i wesoła.

%)ruiji izitA  fydzdu.
Trzecie posiedzenie zjazdu rozprezęło się 

po gedz. 9 Zanim  zebranie przystąpiło do roz
praw  st 'jących n a  porządku dziennym , m ty n ie r 
G e b a u e r  wniósł, aby ze względu n a  to, iż 
prace p. P ry k ń ik ilg o  około planów restauracji 
zamku na Wawelu, m iały postąpić daleko, a 
w edług pogłosek, odznaczają się wysoką wartością 
jako studjura artystyczne i arcbeolgiczne, uprosić

pl*nów. Przew odni 
P ry liń ik ieg o , aby to

Pryl;ń3kicgj o pokazanie 
czący przyrzeka, iż uprOsi p 
u c z y n i.

N astępnie referuje prof. R o z w a d o w s k i  
z Krakowa, o tem, jak w inny być zorganizowa
ne  szkoły przemysłowe, aby ich k eruuek był 
praktycznym .

Prelegent przedewszystLvm  mówi o tem , o 
jakie szkoły mu idzie. Nam jako technikom , p o 
trzeba przedewszystkiem szkół rękodzielniczych, 
d la kszt&łiema robota łów m urarskich i ciesiel
skich, stolarskich, kam ieniarskich i ślusarskich, a 
podawszy zesiłoroczny przebieg szkół przem y
słowych w Niemczech, wnos: odpowiednią rezo
lucję, k tóra uzupełniona następnie po przem ó
wieniu p. Urban* ws*. ego z Poznania i p j  dłuższej 
dyskusji, w której udział brali p. Z .rem b a, M 
raczew sk i i Zakrzewski, brzmi, ja k  n»fatę^uje:

I. Zjazd techników polski*, h p ,zck*tuje sp ra 
wę urząd  :enia szkół rękodzieł budowlany, h, j « 
również szkół wieczornych rzem ieślniczych, a n a 
stępnie przedstaw ienie wyniku swych pr&c II. 
zjazdowi t  chników polskich.

Z porządku dzi“nnego następuje odczyt p. 
Gostkowskiego : „Z dzkdziny elektrotechniki",
w skutek czego tenże odstępuje przewodnictwo 
wiceprezesowi p. Spornemu, z W arszawy. Wy
kład t«n był z pewnością najbardziej interesują 
cym w ciągu rozpraw całodziennych. Prciegent. 
jasno i zrom m iale wykazuje w jak i spotób można 
zastosować w praktyce siłę ektryczności, a choć 
m ając na  wzglądzie kolo fachowe słuchaczy, n  e 
w strzym uje się od odwyłowania się na formułki 
m atem atyczne niej prz er u je  być ani na chwilę po
pularnym . Zebrani słuchali też w y m d u  z w ytę
żoną ciekawością, * następnie podziękow ał, na 
wniosek p. Spo. nego, Dar^nowi GjBtkowskiemu, 
za piękną prelekcję, huczueuai oklaskami

Dotychczas wyczerpywano tylko program  dnia
rzystwa i korzyści, p łynąw  z wspólnej p ra c y 1 poprztdniugo, z porządku dziennego, przeznaczo 
wszystkicn w arstw  spwłeczeń^twa. Mowa ta, barw - nego na  dzień drugi zjazdu, załatwiono tylso je 
nie i hardzi dowcipnie wypowmdziana zrobiła do- dną sprawę, a mianowicie tem at „Jakich środków 
skonała n a  obecnych wrażenie. Grzmiące ok lask i' użyć by należało celem wzbogacenia ojczystej li  
dały się słyszeć po skończoaem przemówieniu to a tu ry  technicznej- . Sprawozdawcą tej rzeczy był 
Gzesaka, który dziękując starszym  b rac i.m  za prof. J . Bykowski ze Lwowa, 
zajęcie się losem włościan, ucałow ał rękę księcia a  sanów. prof. zaznacza przedswszystkiem , że 
Adama Sapiehy i obecnych księży, wydawnictwa z dziedziny um iejętności ścUlych,

łoJcu  _
wybranie kom isji, k t)?aby się aajęła sprawą! 
muzeów.

P . J . Bykowski jest przeciwny komisji, gdyż, 
aby m yśl zrealizować, potrzeba na t i  u  l,o 
nów.

Inżynier Odrzywuliki mówi o p izyczyna/h  I 
stagnacji w piZim ^sle krajowym, którą wyradza 
jrak sił miejscowych w porowuau.u z konku 
renCją zagranieaną. Proponuje kon iu rsa  na r ,b o ty  
przemysłowe.

Po tej stosunkowo krótkiej dyskusji, co dowo
dzi wszechstronnego poczucia potrzeby podniesie
n ia  przem ysłu krajowego, zapadła uchw ała: .

„Zjazd }. techników polskich poleca Towarzy
stwu politechnicznem u we Lwowie i Towarzystwu 
technicznem u w K rakow ie, by w porozumieniu z 
dyrektor, mi muzeów przemysłowych wypracowały 
sprawozdanie t: kwestji muzeów przemysłowych I 
na zjazd następny .-

Przystąpiono z porządku dziennego do kwestjil
0 słowniku technicznym  w języku polskim. R fe- 
ren t inżynier E. W awrykiewicz z W arszawy podaje! 
uat r  gruntów ną historję słownictwa technicznego
1 u -u jc li gałęzi przyrodniczych w języku polskim 
Zw raca uwagę na zasługi w tej mierze Podc.a- 
szyuskiego i «■ ędrzeja Śn iadeck iego , dalej prace 
boisk lego i wielu innych.

Po otwarciu dyskusji nad przedm iotem , za 
brało kilku członki w głos , poczem do wypowie-1 
dzenia poglądów w tej samej sprawie zabrał głos 
drugi retenuit, p. Kovats ze Lwowa.

Po dłuższej, ale niekoniecznie wyczerpującej 
dyskusji zgromadzenie przyjęło nareszcie następu 
jący wniosek, zredagjw any przez p Kucharze- 
wsmego • I. zjazd techników polskich wyraża ży- 
czeme, aby kom.sje słownikowe towarzystw  te- 
chuicinych we Lwowie i w Krakowie, weszły w 
porozumiecie sta łe  z redakcjam i warszawskich 
piom tochmczbych w celu 1) dalszego, siale zor
ganizowanego zgromadzenia m aterjalów  do cgól-l 
ucgo słownika technicznego, 2) wykonania, o ile] 
to będzie uiożebnem słowników pijedyńcaych spe*



POLSKI.

K R O N I K A .
Ltoko 11. wztinim.

Wiadomości osobiste. Ksiądz metropolita 
l e m b r a t o w i c z ,  prezydował dnia 8. b. m. na 

posiedzeniu metropolitalnego konsystorza. Dzień od 
jazda metropolity do Rzymu nie jest jeszcze ozna 
pzony. L isi pasterski ks. Sembratowioza wydany w 
izymie i drukowany w jsłowit, nie będzie jnż po 
lobno rozesłany po dyecez.ach. — Zdzisławowi hr. 
T y s z k i e w i c z o w i ,  posłowi na sejm krajowy, n- 

Izieliła gmina miejska w Ropczycach obywatelstwo 
Lnorowe. — P , Leonard T r n s K o l a w s k i ,  wła- 
Iciciel Płonnego i Kulasznego, gdzie się znajduje 
jak ład  klimatyczny i żętyczny, przyjechawszy na 
yystawę przemyską, zapadł tam ciężko na zapale 
lie płni — Mimster rolnictwa hr. F a l k e n h a y n ,  
lowracał w sobotę z przemyśla przez Kraków, 
rrzybył pociągiem p spiesznym o godzinie 5. rano, 
lowitauy na dworcu przez prezydenta dr. Wajgla, 
Ibjethał miasto dorożką i o godzinie 7. odjechał 
lalej pociągiem pospiesznym. Minister chwalił wy- 
Itawc, odzywał się też pochlebnie o wyrobach z 
)rohowyża. H r. Falkennayn jechał z swym sekre- 

larzem hr. C o u d e n h « v e ,  przebył również jedno 
Leśnie do Krakowa hr. D i i r c k h e i m ,  który także 
lociągiea polnduiowym odjechał do Wiednia. — 
linister D u n a j e w s k i ,  zapowiedział wczoraj te 
egraficznie, że za parę dni przybędzie na po9ie 

lżenia sejmowe,— Ministrowie i  a a  i t e ,  F a l k e n -  
| a y n  i P i n  o, udają się dnia 16. b. m. do 
j iy ts tu  — K r ó l  s e r b s k i ,  ma się ndaó jutro do 
Irleichenbeigu^ gdzie zabawi do dnia 27. b. m., a 
.tern przez Wiw^fió wróci do Belgradu, — Dyre- 

|to r  izii.elickiWjo .seiuiuaijum teologicznego we 
/rouławiu dr. S ifa  I , zinarł nagle temi dniami. — 

Anglii w majątku swym Oveiross, zmarł dnia 2 
n Montagne B e r n a r d ,  były pr ies r  prawa 

jiędzynarodow go w Oxfy.-izie w wi ku la t 62

■Berna donoszą, że stan zdrowia chorego na ospę 
ler.nH broni bv. R i n g e l s h e i m ,  znacznie się 

i.sz; 1 P  Seweryn Z a m o i s k i ,  nlubiony 
rysf.a dramatyczny, powrócił dziś do Lwowa. — 
ferajew it donoszą, żc bawiący tam wspólny mini 

K a l l a  y, zachorował na febrę, ma się jednak 
znacznie lepiej

| K onfiskat!* W  sobotę skonfiskowano Dzień- 
i'7’ d iii  za pierwsze ustępy Kroniki lwowskiej 

w c h o d z ą c  w krytykę, czyli nstępy te  kwalifiko- 
y się do koniiskaty. zaznaczamy tylko, że świe 
[proknratorja państwa namyślała się od godziny 
I do 6 */,, czyli raczej trzy godziny, czyli ma 

) e n m k  T p i - l J t i  skomiskować lub nie. Ostatecznie 
łydo wała się na konfiskatę, a spóźniona jej^ de 

wyrządziła ^ m |^ ^ k o d ę  bardzo dotkliwą, 
li  postępowanie ^ ^ ^ ^ ^ |^ ^ |^ £ j łu c k o w i  ustawy, 
Istawiam y oceni
1 D w ie  iv - J 1
szałk

|ów Zagórz, nęTT
im u 

do
S  ".msbiWMW H .is ia iy n  o 
b iu ra  pvzed'd<.,:.h ‘g tw a  w

polc-

|pii:lile|ii’’e dot.yi'?.ąSif 
Lasowane być ni 
ptanijKiwowła

1)> k e j*  poCJSt zniosła rozporządzeni'
Hala; li-.fo<io«zAm roznoszenie pakunków po mu .-nu.-.

Kluż,Im gnił ś r n *  '■* Jm ilj* . W ministerstwie 
jjjny przedsięwzięto reorganizację służby' sanitarne!, 
proiednio do nowej organizacji arnri. Lstanowieni 

na czele służby a.vn‘tarnej korpusów i dywizji 
oni k-karze naczelni. Korpus oficerski lekarzy woj 
ryc.li /powiększony będzie o 102 starszych leka- 

Spodziewanych jest wiele translokacyj w służbie 
litarnej.

M ia n o w a n ie . Pułkownik Paweł B ernard t, 
lian wany został komendantem 4o. pułku piechoty 

cyksięcia Zygmunta.
O d z n a c z e n ia  Proboszcz gr. kat. w Tnrce, 

tnlarny radca konsystorjaluy, ks. Mikcłaj lift wieki 
bdznaczony „Expositorium cauonicale“ gr. kat pro- 
3sc.z z W aręża, ks Zenon Korczak-Korytyński, 
rzymali krzyże kawalerskie orderu Franciszka 
jzefi

l ł lo n d in  znany już i w naszym grodzie lino- 
lód, produkował się wczoraj przed wieczorem na 

lacu Castrum w obec ogromnego zbiegn pe uo- i 
[abdełnich obywateli naszego miasta. Cały plac i 
rzyl głe ulice były formalnie zalane tłumem cieką- 

fych) który liczył kilka-■ty tięcy głów.
O d e/.y t pana N. Ęościeezy Żaby o podróżach 

■rzez Amerykę na wyspy Saudwicz, Fidżi do Nowej 
peJandji odbędzie się jntrn o godzinie 7. wieczorom 

sali ratuszowej. Czysty dochód przeznaczony na 
turzy.ść Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831.

W K a sy n ie  M iej A le in  odbędzie się koncert 
?e czwartek dnia 14. września b. r. Wstęp jak 
wykle. Początek o godzinie 7 l/a wieczór. Lista 
tw arta.

C z y te in fe  d la  w ło ćcL in  ma a byó, jak  do 
osi założone w Zarwan«cy, Dźwiniaczu,
i,Vierzbowca h, Połoweach i Przewłoce.

"  i .d o m o śc l d j c r z ja ln e .  Archidjecezja 
wowska. Nowo wyświęceni aplikow ani: Ks. K. Bor
owski do Bełza, ks. Cisło Aleksander do Doliny, 
.8. Dołek Karol do Rohatyna, ks. Hajdukiewicz Wi.
0 Lubaczowa, ks. Juszczak Stan. do Jagielnicy. 
■i. Kordecki M. do Załoziec, ]is Krzeptowski J .  
•> Kaczanówki, ks. Lnbaczewski Teuf do Baryeza, 
s. Nicułek J  do Caodorowa, ks. Niedzielski Józef 
u Suw. humory, ks. Nowicki L. do Tłustego, ks,

ochocki M. do Trembowli (na III . wikariusza), ks. 
(jski .T. do Bolechowa, ks. Ruszel Piotr do Ja- 

ijwa (ad Trembowla), ks. Rzeźnik T. do Horoden- 
i, ks. Sajewicz Ant. do Husiatyna, KŚ.' Skalski A. 

lo Głoc;.owa, djakon Szamota M. do Zurawna, ks.
1 rembi oki Karol do Kałusza i ks Wajda Ignacy 
do Wyżnian.

i iu u ł  : dnia 1. września br. O. Tomasz Paweł 
Gracowski, jubilat,definitor zakonu 0 0 . Franciszka 
nów konwentu w7 Haliczu, ur. 1801, prof. i ord, 
1831 Przez śmierć obydwóch Ojców tamtejszych, 
niemal równooz sną, osierocony został zupełnie koD 
went halicki. Do zarządu klasztorem posłany trm  
czasowo O. Apoloniusz Bzymćzakiewicz, wik. kon
wentu w Horyńcu.

Przeniesieni: ks. I  Skwiercżynski z Gurahu 
mory do Rakowca, ks. St. Kraus z Żółkwi do Czer 
niowiec, ks J  Hnssakiewioz z Lubaczowa do Żół
kwi i k3. W. Tokarz z Wyżnian do Kulikowa.

O. I. Łaptaszyński z Tow Jez. ze Lwowa prze
niesiony do Starej Wsi, — O. Justyn Szaflarski, 
były prowincjał 0 0  Bernardynów, objął z^wiadow 
stwo parafii św. Jędrzeja We Lwowie.

Djeeezja przemyska. Dnia 30. sierpnia br. ks. 
"Wawrz. Stankiewicz, wik. z Jasła  pleban i dzie
kan z Trzebosi, oirzymaji kanoniczną instytucją 
pierwszy na beneficjum w Bzfcbniach, drugi na be- 
nefisjnm w Brzozowie.

Przeniesieni: ks. Karol Niedzielski z Pulomyi 
do Nowego Zmigr„da, ks. Józef Niewodowski z 
Wrocanki do Połomyi i ks. Walenty Trojnar zBrzo 
zowa do Wrocanki.

Dnia 3 i . sm zm ,rt w Racławicach proboszcz 
miejscowy, ks. Antoni Bober, jubilat, w 91. roku 
życia, nr. 1791, oid. 1822, beuof, od r. 18<s7, o- 
zdobiony krzyż m złotym z koroną. Patronat tego 
beneficjum (wskuti k należenia dóbr do wlańc. żyda) 
przysługuje ks. biskupowi przemyskiemu. Parafia 
liczy 7932 dusz. Administratorem mianowany ks. 
Wojciech Mach, wik. miejscowy.

Djeeezja krakowska. Dnia 26. zm. żmarł, za
opatrzony św. sakr., w Wilamowicach, miejscowy 
prob. ks. Mi ibał Miczek, konsyliarz konsystoi za bi 
skupiego w Krakowie i wysłnżony dziekan, jubilat, 
ur. 1805, ord. 1831, beneficjat od r. 1855.

O K. Otwiuow ki z Tow. Jei, przeniesiony z 
Krakowa, do Tarnopola. Ministrem na Wesołej zo
stał O. A ruoli Wascnifza,

K o n k u rs . M gistr»t lwowski podaje do wiado
mości że z miejskiorilfandacji dla sierot chłopców 16

stypendjów, zaś z miejskiej fundacji dla 
5 stypendiów po 72 zł. jest do rozdania Otrzymać 
je mogą dzieci zdolne 1 obowiązane do nczęszczania 
do szkół ludowych, licząc nie mniej jak ukończonych 
la t 6, a nie więcej jak la t 12, religji clirześciańskiej, 
ślubnego pochodzenia, przynależne do gminy miasta 
Lwowa, ubogie i osierocone po obojgu rodzicach lub 
przynajmniej po ojcu. Stypendjum służy sierocie do 
ukończenia szkół ludowych, względnie do 12 roku 
życia. W  razie umieszczenia chłopca u profenjoniaty, 
któryby się zobowiązał posyłać go po ukończonych 
nankach w szkole ludowej do szkoły przemysłowej, 
może mu być stypendjum przedłużone na 2 iuh 8 
lata, względnie do ukończenia 14 roku życia. Dzie
wczęta uczęszczające do szkoły wydziałowej, mogą 
uzyskać przedłużenie stypendjum na 2 ła ta , wzglę 
dnie do ukończenia 14 roku życia. Podawać należy 
do końca września br.

W y lu si iu speiire jł e. k . d y r e k c j i  p o llc j  
a dnia 10 września. Skradziono panu M. K  z pom 

12 ni. Gołębia złoty zegarek o pojedynczej ko- 
lercie, z emalią przedstawiającą bukiet, wartości 
O złr. Pani J .  G. na placu Ćastrum, podczas pro 
ukcji Blondlna, zegarek złoty o podwójnej kopercie 
emalią trochę wytartą, a pani Oz. B. z pom. 1. 43 ul. 

lybulna srebrny duży lichtarz wart. 20 złr. — P an  
. Sz. zgubił na ul. Sykstuskiej duży pugilares 
:ładany z dwoma banknotami po 100 złr,, 4 bank 
>ty po 10 złr i 56 rubli w banknotach. — Zło- 
>no w po), znalezioną portmonetkę czerwoną z kwo- 

1 złr. 11 ct. i 2 ma kluczykami tudzież wyprą 
^ją skórkę sarnią znaczoną.

(JD) li ra » ó w  10. września. Uchwała rady 
lejskiej z dnia 7. bm. powzięta na wniosek p. W h 
J ego Rzewuskiego, zalecająca komitetowi budowy 
Imnika naszemu wieszczowi ustawienie go na plan 
lejach przed mającym się nowo wybudować gma- 
liem uniwersyteckim, uchwała t a ,  powtarzam, zbyt 
lęilbo pow zięta, wywarła w szerszych kołach pu 
ficziiuści naszej jak Dajgorsze wrażenie. Trudne się 

nadziwić tej doraźnej uchwale, zapadłej na wj- 
I rwanie, się zwykłego Filipa z Konopi. Pomnik nie 
] stawia młodzież krakowska, lecz 20 miljonowy naród,
I pomnik też musi być godnym wieczcza narodu. Huć 
i ou ino/.t; tylko w miejscu otwartem , dla wszystkich 

v idziiilnem, słowem tylko w rynku głównym. Komi
te t budowy pomnika powinien jnż nareszcie po pre
miowaniu „Spłoszonej kraski" i jego następstwach 
abdykować, nic jednak o tern nie słychać. Czas już 
wielki powołać nowe siły do tego narodowego dzieła, 
bo sprawa rozbudzona nieco, zaczyna się znów za- 
bagniać.

W S t» n is ł« w rOAfe organizuje się ruskie to
warzystwo rolniczo przemysłowe i ma zacząć wy
chodzić ruska gazeta pszczelnicza.

W B a r tu c m , w powiecie Gorlickim, wystawił 
tamtejszy gr. kat. proboszcz trójramienny krzyż na 
cmentarzu.

C zęs to ch o w a  9. września. Wczoraj jako w 
święto Narodzenia Matki Boskiej odbyło się solenne 
nabożeństwo jubileuszowe tak na Jasnej Górze jako 
też w wielu kościołach w całej Polsce. Z powodu 
tej rocznicy czytamy w £ lo w it warszawskiem: , Do 
Częstochowy spieszą liczni pielgrzymi. Nu drodze 
warszawsko wiedeńskiej z tego powodu ruch nieu
stający, a dworzec kolei przez dzień wczorajszy i 
dzisiejszy w ciągiem jest oblężeniu. Wczorajsze 
pociągi osobne powiozły ogółem 5400 pątników, a 
nadto wieczorny zwykły pociąg osobowy, jadący ku 
Granicy, zabrał około 500 osób udających się do 
Częstochowy. Dzisiejsze runne pociągi specjalne za 
pełnione były ogółem 6800 pielgrzymami. Nadto ze 
bkiorniewic i Koluszek wyprawiono po jednym po
ciąga z pielgrzymami. Dziś po polndnin, nie licząc 
zwykłych pociągów osobowych, odjedzie jeszcze tyl 
ko jeden pociąg specjalny do^Częatochowy; zachodzi 
więc obawa, że wieln z pątników, przybyłych na
wet z dalszych okolic, nie znajdzie pomieszczenia i 
będzie mnsiało pozostać w W aiszawie, chyba, że 
zarządowi kolei uda się wyprawić jeszcze jeden 
pociąg dodatkowy4. Do środy, jak ‘C w s donosi, 
było w Częstochowie s t o  s z e ś ć d z i e s i ą t  t y  
s i ę c y  pielgrzymów; oczekiwano ich blisko t r z y  
k r o ć  s t o  t y s i ę c y .  Miasto miało być ilumino- 
wune, lecz gnbernator zakazał. Odwołano się do 
jenerała Albiedyńskiegn, który pozwolił.

K o ś m y  k a w a le / j l  w Esterw any, nadRaabą, 
zgorzały do szczętu.

Z W ie d n ia  donoszą, że bawiący tam na ku
racji kupiec i właściciel realności z Warszawy, Na- 
ftuia Margulies, lub jak niekióre pisma donoszą, A 
beles Maculitsch, umarł nagle temi dniami w jednej 
z kawiarń wiedeńskich. Przy zmarłym znaleziono 
prócz kosztowności 4000 złr. w gotówce.

W s p r ,m  e  t is z *  t-sz łarsk*  “J podał onegdaj 
^gyetertes wiadomość, która ma być zaczerpniętą ze 
źródła urzędowego i oddawać wiernie zeznanie Mau
rycego 8 cliarfa. Otoż chłopiec ten miał ze»nać na
stępująco : Morderstwo popełniono w południe, a nie 
wieczór. S tary Scharf zawołał do pomieszkania swe 
go powracającą z Ujfalu Esterę pod pretekstem po
gaszenia świec. Gdy wychodziła z podwórza bożni
cy, ujął ją  za rękę jakiś żebrak żydowski i zapro
wadził do synagogi, ażeby pogasiła światła. Tam 
zuajdowało się wtedy wieln żydów, a pomiędzy nimi 
był także Maurycy Scharf którego wydalono natych
miast. Przed bożnicą stało na straży dwóch żebra 
ków. Maurycy, rozciekawiony przygotowaniami oso
bliwego rodzaj n, których był świadkiem, ukrył sję 
i przez dziurkę od klucza widział wszystko, jak 
twierdzi, bardzo dokładnie. Najprzód rozebrano dzie 
wczynę. Żona Scharfa myła Esterze nogi, podczas 
gdy obcy koszernicy odmawiali modlitwy, poczem 
złożono dziewczynę na żiemi, a  potem na stole. Ko 
szernicy Braun i Buchsbanm przytrzymali Esterę, 
koszernik, Sc lomon Schwarz, podrzynał gardło, a 
Józef Bchaif trzymał talerz pod krew płynącą.

8 h u tk i  s z o ń i i t  z m u  W Paryżu, w teatrze 
Odeon, spotkał dria 5. b. m. wieerór dziennikarz 
Deroulede Meyera, właściciela %atamit która wy
stąpiła z napaścią na Deroulede a, z powodu niena
wistnego wystąpienia jego przeciwko niemieckiemu 
stowarzyszeniu gimnastycznemu. Deronlede wyzwał 
był Meyera na pojedynek, a ponieważ tenże nie u- 
czynił zadość wezwaniu, uderzył go w tw arz w te
atrze Meyer, który jest bardzo silnym mężczyzną, 
rzucił się na Derouled a, powalił go na ziemię i 
bił w najbrntalniejszy sposób, czemu kres położyła 
dopiero policja, przyaresztowawszy obydwu zapaśni
ków. Deroulede ma być człowiekiem bardzo zdolnym, 
posiada tylko na wielką dozę szowinizmu.

P r e o i jo i ł a n a  p tę fcn u ść . Niejaki Ludwik 
Monts z Lozanny, wy sto jo wał pismo do burmistrza 
w Budapeszcie, w którem prosi go o nadesłanie a- 
dresu fo tografa, któryby mn mógł przysłać portret 
premiowanej na niedawr ym festynie peszteńokim pię
kności, penny Kornelji Szekely. Pismo to zostało o- 
desłane przewodniczącemu byłej komisji konkur
sowej.

T e a t r  l e tn i .  Dziś w poniedziałek dnia 11. 
września trzeci występ gościnny p. Bolesława Ł a
dno wskiego, artysty teatrów warszawskich; „Ska
zany na całe życie“ (La morte civile), dramat w 5 
aktach z włoskiego J .  Giaoomettiego, przekład 
Celiny D.

i K o n c e r t  pani Sass ze współudziałem panny 
Konopackiej, p. Bolesława Ładnowskiego i p. L. 
Marka, odbędzie się we czwartek dnia 14. b. m.

H o łd  P r u s k i  Matejki gromadzi z każdym 
dniem więcej pnbllezności. Wczoraj zwidziło w ysta
wę przeszło 1000 osób, tyleż biletów sprzedano 
także w piątek. Obraz ustawiony został w innem 
miejscu sali, gdzie jest światło o wiele korzystniej
sze. Nieprawdziwą wszakże jest wiadomość, nrzez 
U^eforme w formie pogłoski podana, jakoby przy 
tern przeniesieniu obraz został uszkodzony.

J ó z e f  C h e łm o h s k ’,  znakomity malarz polski, 
mieszkający stale w Faryżu, bawił niedawno dłuż
szy czas w Krakowie. A rtysta kończy y łaśnie dwie 
prace; „Polowanie kozackie na wukD i „Polowanie 
z chartami*

W y k o p a lis k a  h a l ic k ie .  O dalszym przebie
gu poszukiwań archeologicznych dr. Szaraniewicza w 
okolicy Halicza otrzymaliśmy dziś następujące w ia
domości, Na miejscu zwanem Bidnń, położonem nad 
rzeczką Łomnicą, a nazwanem tak może od jakiej 
wielkiej katastrofy (biedy), iak to przypuszczał w 
JWojej rozprawie o starożytnym Haliczn dr Szara 
niowicz, odkopano w sobotę 9. bm. fnndamenta bar
dzo dobrze zachowane i nadzwyczaj mocne obszer
nej bazyliki bizantyńskiego s ty lu , o trzech nawach 
i tylnż absydach. Strzała absyd i naw ściśle zwró 
eona kn wiosennem u wschodowi słońca, gdy strzała 
nawy roto^dy na Kraińskiem polo przychyla się wię
cej kn południowi. Odkryte fundamenta wskazują na 
daleko obszerniejszą bndowę od cerkwi św. Spasa, 
absydy od wscbodn są szerokości w otworze przy
najmniej 10 sążni; ściana zaś nawy południowej w y
staje po nad nie na jak : metr. W pobliżu, o jakich 
100 kroków na południowy zaGiód od tej bazyliki 
znajdują się ślady w i e ż y  o b r o n n e j .

Z wieln danych wnosi dr Szaraniew icz, że są 
to wszystko resztki owej ubronuej cerkwi katedra l
nej Bogarodzicy, w której r. 1219 bronili się prze
ciw księciu ruskiemu Mścisławowi z Nowogrodu. Ko 
loman i Salom ea, córka Leszka Białego, póki bra
kiem wody nie zostali zmuszeni do poddania się.

Ja k  widzimy *e wszystkiego, wynik to nad 
wszelkie spodziewanie św ietny; odchyla się nam w 
minach tych zapomniane daw no, a zgoła nieznane 
miasto, stolica potężnych kniaziów ruskich. Umieję
tne i z zapałem prawdziwym prowadzone poszuki
wania tak przez samego dr. Szaraniew icza, jak 1 
wiernego od początku sprzymierzeńca jego w pracy, 
ks. Leona Lawreckiego , gr. kat, proboszcza w Zału- 
kwi, który znajomością te ren u , gorącem zaintereso
waniem się sprawą, a zwłaszcza wpływem na prze
sądnych właścicieli gruntowyob wielkie położył za
sługi , każą się spodziewać w najbliższej przyszłości 
jeszcze większych rezultatów, zwłaszcza, jeżeli wy
starczą po temu fundusze, bo jak  dotychczas, uzy
skał dr Szaraniewicz wsparcie na tę pracę jedynie 
od p, Fedorowicza obywatela z Podola.

O p ię ła  n a d  z a b y tk a m i s z la k i  w Kongre
sówce zyskać ma nową a użyteczną instytucję. Oto 
eden ze znanych miłośników zabytków sz tn k i, hr. 

K. M orsztyn, podał do władzy o pozwolenie ustano • 
wienia konserwatorów sztuk pięknych, którzyby na 
wzór takiohźe Konserwatorów, istniejących jaż w Ga
licji, cznwac mogli nad każdą przedsiębraną lnb do
konywaną restauracją kościołów i zabytki*w sztuki. 
Jak  wiadomo, wszelkie zabytki piękna najczęściej 
przy odnawianiu bywają niszczone, projekt więc hr. 
Morsztyna zasług aje na najzupełniejsze uznanie. P ro
jektodawca do podania swego dołączył listę kilkuna
stu malarzy i znawców, którzy podjęli się honorowo 
pełnić opowią ski konserwatorów.

Z IZBY S A D O W E J.w
U T a d o w lc e  1. -września Do „Gaz. K r« k .“ p iz ią . 

D nia d z is ie jszego  odbyła  się w tu te jszym  sąd z ie  obw o
dow ym  pierw sza ro zp raw a  p rzed  sądem  przysięg łych . 
J ; k o  oskarżony staną} W arm uz, ś lu sarz  i rusznikarz, z 
Z ig ó ru ik a  kolo A ndrychow a, obw iniony o p o d rab ian ie  
jed n o s tk i m o n e ta rn e j z cyny. Ż ona tegoż  i dw óch b rac i 
L ig u m w  o puszczan ie  fałszyw ych m o n r t  w obieg. B ylica
0 w sp ó łudzia ł i zachętę w p rzestęp stw ie . R ozpraw ie  p rz e 
w odniczył p re zy d e a t sądu  obwodowego D anecki, w otan- 
tan ii byli p anow ie  rad cy  Podw iń i K rzeczow ski. O sk ar
żenie w nosił ck p ro k u ra to r  p ań stw a , Bossowski. O broń
cam i z u rz ęd u  by li panow ib d r. M arsk  i d r. Ł o n a  Pod- 
dądny W arm uz ro s ta ł  w raz  ze w spóln ikam i u znany  za 
w innego i "a p o w jżs ą  zbrodnię , jak o  toż i o izczrrs tw o , 
p pełniono przez  fałszyw e p o la n ie  J ę d rz e ja  M ydlarza  z 
Z cg ó rn ik a  ,,ako n am aw iającego  do  p rzes tęp stw a , skazany  
n a  ió llo 'H  ro k u  c iężkiego w ięzienia. W arm uzow a i dw aj 
L ig u so w ie  po cztery  m iesiące , B ylica  na  sześć m iesięcy 
skazany .

W ie d e ń  8. w rześnia. W ro k u  1871 s ta ra ł się  a d w o 
k a t nadw orny , d r. N ow akow ski, zam ieszkały o b e .n i«  w 
W ied n iu , a podów czas w T arnow ie, o rę k ę  có rk i w ła śc i
c ie la  d ó r H enryka  B rzozow skiego. Matka p an n y  sp rz y 
ja ła  zam iarom  a d w o k a tt ,  a le  n a tra f iła  t a  opór ze stro n y  
m ęże, k tó ry  u ie  ch \ a ł  an i słyszeć o w y dan iu  eó rk i za 
p. N ow akow skiugo. P on iew aż  je d n a k -p e n i  B rzozow ska i 
je j có rka  Izabella , m 'm o  to  u trzy m y w ały  stosunki z a d 
w okatem , w ięo n ieporozum ien ia  p  m iędzy państw om  B rz o 
zow skim i doprow adziły  ich  aż  do ro zw odu , poozero m a 
tk a  i i ó rk a  p rzen io sły  się  do W ie d n it.

Jeszcze  gdy  cb ie  te  pan ie  by ły  przy m ężu 1 ojcu, 
syn, A r tu r  B rzozow ski, obecnie podp o ru czn ik  od  ułanów , 
zają ł stanow czo n iep rzy jazn e  s tanow isko  tak  w rg lę d im  
n :a tk  i sio stry , ja k  rów nież  w zględom  p. N ow akow sk ie
go P rz e d  dw om a la ty . po śm ierc i p . B rzozow skiej, k tó 
r a  z ro b iła  w tes tam en c ie  na jznaczn ie jszy  zapis d la  No 
w ak u w sk ieg --, n iep fzy jaźń  A r tu ra  B rzozow skiego  o b ja 
w iać się  zaczęła  ta k  d a lece , że p . N. zm uszony był za- 
sjtarżyć go  o o b razę  h o n o ru  p rz e  1 sądem  wojskowymi. 
W sk ard ze  jed n a k  w niesionej do w ładz w ojskow ych do 
p u śc ił się p N ow akow ski równie!; obrczy bonopa w zg lę 
dem  A. B rzozow sk”»go, zarzu ca jąc  m u n iep ra w n e  j rzy- 
w łaszczenie sobie sz lachec tw a, tchórzostw o, oszczerstw o
1 w ym uszenie. W sku tek  teg o  w ytoczył p . A r tu r  B rzo- 
zow sai tak ż e  p  N ow akow skiem u proc® i o o b razę  h o 
noru .

W  sp raw ie  fej o d by ła  się  w ty ch  dn iaoh  w W ied n iu  
p rzed  sądem  pow iatow ym  n a  A lse rg ru n d  ro zp raw a , do 
k tó rej s ta n ą ł d r  N ow akow ski o so b iśc ie , B rzozow ski zaś 
zastąp io n y  był p rzez  ad w okata . D r. N ow akow ski o b sta 
wę ł  p rzy  wszy s tk ich  zarzu tach , uczynionych ^em u p rz e 
ciw nikow i, k tó ry  nie s ta n ą ł | do  po jedynku , n ie  m a  we
d łu g  niego żadnego  p raw a  do p ieczę to w ał ia się  K o ra 
b iem  i ja k  w spom niano, d o p u śc ił się •b r . d n i w yt tu* *  

m a. R  zp raw a  została odrorzotaa. w celu zaw ezw aniu 
ś w ia d k o w i sk o n s ta to w an ia  p ^ i d i w n i ę n i ż ,  k tó ro  po$- 
nióał oskarżony.
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Rolnictwo przemysł i handel
'W  s p r a w i e  p r z y w o z i  b y d ła .  W iadom o, £e g ra  

n ic a  roByjika i ru m u ń sk a  zam k n ię te  zosta ły  d la  p rzew o 
z u  byd ła; w iadom o ttk Ł e , że rum uńscy  szczególn ie  pro- 
dm  k  bydlę n ie  p rz e s ta ję  rzyn ć s ta ra n ia  o zaopalr; 
S itn ie  W ied n is w m ię to  i że p rz  eiw ko ty m  staran iom  
w ystępow ało  j u t  n  sze T ow arzystw o  gospedarose. Obe
c n ie  dow iadujem y się  z n o w u , żo znaczne  konsorcjum  
p ro d u o sn tó w  i h a n d la rzy  b y d ła  z R u m u n ji w ystosow ało  
do  m a g is tra tu  w iedeńsk iego  p o d an ie  o w yjednar ie przy- 
wo~u bydła z R u m u n ji d la  zao p atryw an ia  W iednia  
m ię to . M ag is tra t m a z rob ić  w ty m  w zględzie  przychylne 
p rzed staw ien ie  do w ładzy wyższej. P e ten c i o fiaru ję  
t i ę  w ysyłać z n a d  g ra n ic y  rum u ń sk ie j w p ro s t do  W ie 
-dnia do  800 sz tu k  byd ła  opasow ego tygodniow o, godzę 
t i f  n a w e t n a  ustanow ien ie  n a  g ran icy  sw oim  kosztem  
w e te ry n a rza  rzędow ego, k tóryby  czuw ał n ad  s tanem  zdro 

. w ia  przyw ożonego  bydła.
W  k o p a ln i a c h  n a f ty  w C horków ce i L ipn icy  w strzy 

m a ła  s t r s ż  sk arbow a — ja k  n am  dziś d o n o sz ę — wywóz 
n afty , gdyż  rz ę d  n ie  do staw ił n a  czas szkła w odnego i 
znaków  (b an d ro li) do p rzy tw ie rd zen ia  n a  beezkach . P ro  
ducenoi d oznaję  w ielkiob s tra t  z teg o  pow odu.

(R )  L w ó w  9. w rześn ia . (Spraw ozdanie  tygodniow e 
„D zienn ika Polsk iego*  o h a n d lu  zbożowym ).

B rak ożyw ienia je s t  c ięg le  oeebę ta rg u  zbożowego, 
k tó ry  n o tu je  n .su z tan n e  o b n iż k i , a  p o p y t obndzi s ię  do 
p ie ru  p  re d u k c ji cen . K onsum enci zas tan o w ili także  
W isełki* n J m p n a  w p rzy p u szczen in , że ceny ob n iżę  się 
p rzy n ajm n ie j o 1 z łr . T egoroczny  ta rg  m iędzynarodow y 
wbiww w szelkim  o u sek lw an ifm  om ylił n ad zie je . W yuik  
jwro tran sak cy jn y  byl nadrw ycos i szcznpły  i  n ie  wyka 
za ł w ię  »„ ja k  pierw szy lepszy d z ień  g iełdow y.

G*ey za  100 k ilog ram ów  p o r i ta i  Lw ów :
P szen icn  g o t w a  z łr. 8 '— do 9 *50, pszen ica  b iała 

— •—  do  —•— , pszen ica  n a  jes ień  8 '— do 9 '-  , ozim a 
z łr. -  •— do — —, żytu go tow e z łr. 6-— do 6 
ży to  n a  je s ie ń  z ł”. 6 -— do z ir. 5 -50, jęczm ień  złr. 
4 60 dc 6*50, owies złr. 4 76 do fi-60, b ó b — ■— u o — , 
w yka — •— do — •— , groob  do go tow an ia  6 *— do 9 60 
g rocb  na  paszę z łr  —•— do — •— , rzep ak  nowy z łr 
12 25 do 13'—, rzep ak  jesienny  z łr. — •— do — , kn- 
k u ru d z a  •— do — •—, h reczka  — ■— do — •— , koniczyna 
o z e rw o n az łr. —•— do — 1—, ty m o tk a  z łr . —•— do •— , 
ln ian k a  z łr . — — do  —■— , ap iry tua  gotow y za 10.000 
lite r. g ra d . z łr. 32 ' — do 32 25, n a  lia topad-m aj z łr . 2 9 ‘25 
do  ? łr . 30 —.

Przegląd polityczny.
L w ó w  11. wrześni*.

D zienniki wiedeńskie, które nas doszły d z i
siaj, z s jm u ą  ^ B (fz e s ile n ie m  w sprawie kolei j a 
rosławsko suwalskiej. Zdaje się, ie  skończy się ono 
koncesjam i ze stron obydwu. Dowiadujemy się 
wł&śnie, ż“ wtM-psa m inisterstw a woiny, kapitan 
Ł y s z k o w r k i ,  żądał, aby z o i nar,.*-tu dworeów 
przysałej kolei, było czt rnaśeiu adjustow anych 
wojenuie i żeby droei nie przecinały linji, lecz 
prowadzone były mostam i po nad torem , lub w ia
duktam i pod dr gą zelazną.

9*  fr . Presie d n a f i  ze Lwów**, •'« sejm 
galuyjsk i będzie zamienię y dn  a 12. %sźd sie rń k a . 
M ii my zapewnić, ie  c» do term inu zamkaięi.ia, 
n ie  m a jeaaezi radnego p osta io  cienia.

S tara  presse zam ieściła w piątek w cał. j 
osnowie znana czytelnikom rozmowę Bism arka, 
z zawezwanym przezeń do Biebie „konserw atystą 
polskim*, a w num erze ostatnim  zam itszcza ob
szerny z powod i tego artykuł, który podamy ju 
tro dosłuwnie jako dość ciekawy ze względu na 
to, jak  się zapatr ją  w konserw atyw nych sfe
rach, a iem ieekkh  n a  mnżltwośe podniesienia kwe
stii polskiej przez Niemcy.

D nia 8 t. m edbyło się w Bornie posiedzenie 
ąnkiety w sprawie utw orzeń'a krajowej R^dy go
spodarczej i tak samo jak  W ydział centralny to
w arzystw a gospodarskiego oświadczyła się prze
ciwko ut korzeniu wspomnianej Budy, gdy i  do- 
tychczaso e towarzystwo jest zupełn e w ystarcza
jące.

D nia 8. tm. s ia r ^ ł  ba-. W aU erskirchen przed 
w /b  rcam i w K nittd fald , któizy wyrazili mu za- 
uU nte swoje. W ogóle mt j ę  być bardzo dobrze 
usposobieni dl* niego wyborcy całego okręgu.

Cisarzewicsowstwo udać się m ają po podróży 
swej tryesteńskiej do Wł<A>.fc.

Z C tiowes donoszą, że podczas przyjęcia 
władz i korporacyj rozm awiał cesarz z członkiem 
wydziału krajowego dr. Ub’em o s-to .u altach 
szkolnych. Dr. Ub 1 rzekł, że nie cna pr-w ie j e 
dnej gm iny w całej p vw ia i któr&by nie m iała 
szkoły dobrze u r ią k o n ą , i mieszczącej się w 
przyzwoitym  budynku.

Półurzędowy &fomzet podaje korespondencję 
z Nyir. gyhaza, w gtorei zarzuca, ż e ś le lz tw o w  spra

wie Tiszaeszlarskięj znajduje się nafałi.zywej drodze 
ud samego początku i dlatego aic pizynicsło do 
tqd żadm-go rezultatu. Kort-spon ient żąda wre- 
wofie oddania M aurycego Sifcarfa pod nadzór le
karski i jak najprędszego zakończenia tej aw an 
tury.

X°gbl*tt podaje nąstępu*a*cą wiadomość z P e
tersburga; W Ł°dzi u formowe ny będzie korpus 
ruchomy, mający sje składać z rśm iu pułków pie
choty, dwóch pńłków kawalerji regularnej, dwóch 
pułków kozaków dońskich, dwóch brygad artyle- 
rji i dwóch j ółbataMonów saperów. Do Best rubji 
b ysłaną będzie Jywhfla gw ardji pieszej, w którą 
wejdzie po dwa bataljcny pułków prtobrażańskie- 
go, ismaiłowtkiego, semjenowskiego i petropa- 
włowskiego.

Prazka PtiitiJc w tele gram ie z P .te r  burg? 
polaierdzfi. wieść o blizkiej dymisji Toł t :ja . Mi j 
sce jego ma zająć Dunduków Korsaków, który 
został powołany z Kaukazu.

Z Petersburga donoszą, źe d. 8. t. m. wyko
leił się pociąg blisko stacji Turencberg. W skutek 
tego odniosło wielu podróżnych znaczne uszko
dzenia a naw et m a być wiele wypadków śmi>-rci.

Rząd rum uński przedsięwziął w ostatnich 
czasach znaczno za lupno  kotki i tak  d. 8. t. m. 
zakupiono na granicy rum uńsko-rosyiskiej koło 
Ungetty 1700 koni.

W" Belgradzie uwięziono jednego z ptzywód- 
ców parlji radykalnej, Ra?zę M łoszowicva, z po- 

du sprzeniewierzenia pieniędzy kiMouBulnroh. 
Rzekoma słabość tesajzs. W ilhelm a wtT W ro

cław ’* redukuje się do fak u, ie  z*długu bawił 
na śs i&dai iu u m srgr. <t’Abzac, reprezentE-nta 
wojskowego Francji, i petem  m usiał s»ać.

W edług uoniesień, jakie nadeszły w ostatnich 
dniach /  Londynu m iały być dziś skoncentro 
wane w Kassasinie wszystkie wojska angielskie, sto
jące w Nefisze, Tel-el-M ahuta, M ahsam et i Izm aile 
i zwprowiantowane na dni cztery.

D nia 7. t. m. usypali Arabiści nowe szańce 
w pobliżu Kassaoina i obsadzili dwie wsie nad 
kanałem .

Anglicy dowiedzieli się przez szpiegów, że 
siły Arabi go w Tel el-K abir składają się 19,200 
piechoty, 900 kawalerji regularnej, 8Ó00 beduinów, 
40 dział Kruppa, 12 dział górskich i 6 kartaczo
wnic. Dowódzoą tych wojsk ma być Raszyed Hu- 
sni pasza.

Z P o rt Said donoszą, że na żądanie załogi 
floty angielskiej pozwolił W olseley, "ażeby w bi
twie oczekiwanej pod Kassasinem  wzięło udział po 
25 żołnierzy z każdego statku. Pod D am iettą wy
lądować miało wielu oficerów tureckich w celu za
ciągnięcia się do wojska Arabiego.

W lseley ro zk aza ł, ażeby żaden dziennik nie 
m iał więcej korespondentów, jak  jednego, tudzież, 
ażeby telegram y sprawozdawców dziennikarskich 
nie zawierały więcej jak  5u0 słów , a to zapewne 
z tego pow odu, ażeby n ie zatrudniać zbytecznie 
telegrafów polowych, potrzebnych ciągle na rozka
zy komendy arm ji.

Sejm  galicyjSKi.
P o s i e d z e n i e  IV. dn ia  11. w rześnia 

Początek o godz. I I 1/* z rana. Udzielono kilka 
urlopów, między tem i ks. Dunajewskiem u i Zie- 
m iałkowskiemu. W szystkie kom is’6 wybrane, ju t  
się ukonstytuowały. Spis petycyj jest nastę- 
p iyąey: „  — •

Tur rawski M a.oeli, w sprawie nadzoru a ad 
d r.g am i gm innem i. Ten sam  o zaprowadzenie 
urzędów rozjemczych. Ten sam  o pouczeaie u ło  
ściau o sposobach wpisywania interesów prawnych 
do k iiąg  ginutow ych. Ten sam  o zmianę ustawy 
o ordynacji wyborczej. Ten sam u uchwalenie 
pragm atyki służbowej oraz sta tu tu  em erytalnego 
dla urzęan ków .rad  powiatowych. T en  sam  o za- 
prowadzeaie instytucji lustratorów  powiatowych. 
Ten sam o zreformowanie instytucji pisarzy 
gm innych. W ydział powiatowy Cieszanów w sp ra 
wie przymusowego ubezpieczenia budynków wło
ściańskich G auna Dereżyee, o odpisanie n iesp ła
conych ra t otrzym anej pożyc/ki. Jaw etz Getzel i 
F ried  M a ja , o defaikę z tytułu s tra t na dzierża
wie m yt ar.juw ych. Grono nauczycieli w Nowym 
Sączu, o polepszenie płac. Zaleska Józefa, o zr, 
pKnogę. Krypiakiowicz Józef, słuchacz Wyd-.iełu 
medycznego w W iedniu, o zapomogę. Krętycka 
W iihelmma, o zapomogę. Rada szkolna miejsco
wa w Lm iążu, o zapomogę dis nauczyciela F ra n 
ciszka (1 ulika. Bandrcw ski Stanisław , chemik, u 
subwencję na  podniesienie drobnego pizem ystu 
chbmicaaego. G m ina K ob/in ica ruska, o przydzie
lenie do starostw a Jaworowska g  i d i  c. k. sądu 
v  K raso w 5U. G :och j v.*l iki Au i t ,  > subw eacie u
m m m

r  -rzędzia r^h icze- W iethe Stefan, nauciyciel mu
zyki, o wsfmrcie. Starzecka Józefa, wdowa po n a 
uczycielu żaii się z powodu doznaiych krzywd i 
prosi o zapomogę. Zarański Stanisław , o wslirze- 
f zenie towarzystwa dla książek izkolnych i pcle- 
cenie temuż do uwzględnienia dzieła „Nowy or
fa *  dydaktyki w edług Bakr-na*. Bogusz Stęczyń- 
ski. u zapóniocrv. Aleksander Vogel, wydawca 
‘Wieńca o etałą roczną subwencję.
Amal.a K w m k ,»  ka, o łapam ogę. Bolesław 
Kwiatkow.yĘjj S łu ch acz  A : sdem i rolniczej w 
Wiedn u, o zapomogę Nauczycielki szkoły 
źeńskitj w Krakowie o f ^ ’ówiinie kilku nowych 
posad ew entualnie junepsz& tó płac. Mańkowska 
Teofila o subwencję dla syna M ieczyrława na 
kształcenie eię za granicą w stolaratn ie. Zakład 
sierot iw . Kazim ierza we Lwowie o ? apiłek na 
pokrycie b u ay u lu  dachem  ogniotrwałym. Czajko
wska ń n ieU , sierota po gr- feał. proboszczu o za
pomogę. Gmina b a ra k  d lne o przyjęcie kosztów 
leczenia Jan a  Terleckiego na  fundusz krajowy. 
W ydział powiatowy Ł ańcut o subwencję i po- 
pożyczkę dla gm iny K ańczuga na  budowę wodo
ciągów. Szymon Kudlik, były nauczyciel, o zapo
mogę lub pensję stałą. W yduał pow:at. Trem bo- 
welski w przedmiocie przymusowego ubezpiecze
nia budynków w łośei-śsk icK  W ydział powiatowy 

ściski w tej samej sprawie. Nuu.zyciele szkół 
lud. i oby\^iM e pow. 4 r  unb w sprawie zmiany 
istawy S2f» Ia e j z r .  1871 W ydział pow. w 

Brzesku, o zredukowanie li 4by jarm arków . Ten 
usm^ o odpisanie p o d a t k u . a n t o w e g o  mniejszym 
w ł. śi-i. ielom obszarów dw orlkioh i subwencję na 
roboty publiczne spowodowane wyKwsmi wód. 
t ł j p u j  m iasta Trembowli, o pożyci-ke h t? >:!■ cen ■ 
to n ą  na budowę koszar wojskowych K u went 
pp. Sakram entek we Lwowie, o sun - ii ję  na 
odiestauraw snie kościoła. Fabiuński Eruz-r. n 
subwencję dla córki M arji na kształcenie się w 
kon :erw*torjum wied Sćmeneta Franc., nauczy
ciel, e zap(imugę. Towarzystwo oświaty ludo
wej w Nowym targu  o przyspieszenie organizacji 
szkół w powiecie. Miłkowski Karol, słuchacz aka 
demjl w L eobej, o pozostawienie mu praw a po
boru stypeijdmm. D r. Antoni G rott dyrektor kan- 
c d a rji W ydziału krajowego, o wyższy deputat 
drzewa opalonego. Jeziorańrka Nafsija, wdowa po 
ś. p. Antonim  Jeziorańskim , o zapomogę. C epa- 
nowski Cyprjun o subwenc ę na wypróbowanie ma- 
terjałów  ogni ochronnych. W aszkń wicz W ładysław  
o subwencję na kształci nie sic w muzyce. Sto
w arzy szen i rękodzielników „(gwiazda tarnowska* 
u ffijzpr: centową pożyczkę, ewe itoaluic zapomogę. 
W ydział towarzystwa pedagogicznego w Tarnowie 
ze zbiorową petycją w spraw ,e reform y ustaw 
szkolnych. Nowakow3ka MicUnhna, wdowa po re- 
dakt, i,.e G ińea*, o wsparcie.

Namiestnictwo przedkłada p r o j e k t  u g o d y  
w z g l ę d e m  f u n d u s z ó w  i H 'd e  m n i ż  a c y j -  
n  y c h.

P . M e  r u n  o w i c  z s k ^ d a  do laski wniosek 
o wezwanie rządu po in z  trzeci do zrewidowani i 
ustaw, odnoszących się do stosunków prawnych 
w y z n a  n i a ż y d u w s  k i e g o ,  tudzież wniosek 
o ustanowienie r i d y  k o l  e j  o w e j  dla wscho
dniej grupy kolei żelaznych.

Ł  porządku dziennego projekt rządowy ku 
podniesieniu rybactw a odesłano do kom isji kultury 
krajowej, a projekt u s t a w y  h n d o w n i c z e j  
d l a  m. K r a k o w a  do komisji j^ m in ls tra  yjnej, 
podobnież wniosek o wydzielenie krlonji niemieckiej 
ze związku gm iny Dobrzanicy. W niosek R e y a  o 
zmianę sposobu zaznaczenia bydła przekazano ko
misji kuitury krajowej. Pierwsze czytanie wniosku 
btadnickiego o regulscji rzek i CłW meckipgo o 
regulację kongruy odroczono z powodu nieobecno
ści wnioskodawców.

W drugieni czytaniu załatwiono *ztery sp ra
wozdania komisjig prawniczej bez dyskusji zgo
dnie % w nioskam i:

a) Wezwano rząd, aby gm iny D ęblin, Jago- 
dniki, Jadow niki, Mckre. Miechowice wielkie i 
m ałe, Nowopt.lt, W ietrzychowice z Szymanowi- 
cami. Pasieką, Pasierbem  : Wclę R •■owaką przy 
dzielił do okręgu ck. Sądu powiatowego w Dą 
browie.

b) Sejm n  e u inaje  potrzeby utw oraenia « 
wego sądu powiatowego w Czchowie, ani <) 
przenoszenia sąd i powiatowego z Cieszanów a ii , 
N ard a .

d) Petycję gm iny Pasierbca » zględem wył ą
czenia jej z powiatu boJlćeiwkft-g i przydzielenia 
do p w iatu hm anowsk ogo przekazano W ydziało
wi krajowemu.

Nareszcie odczytano wniosek C h  r  ę  u n o w -  
s k i e g  o o poparcie ż*dań Koła polskiego w 
s p r a w i e  r e g u l a c j i  r z e k .  W niosek doma 
ga się ju ję lry  innem i zacisgnienia pożyczki rza-
mm m M m m m m sauam m am B B B a

do w ej na tę regulację we w snysttich krajach p 
stanow ieni- dyrekcji robót publ. przy nam iestnictw ie 
we LwoW e; , opierania spółek wodnych, i lepszej 
ustawy dla ochrony lasów.

K in iee  posiedzenia o goddn ie  12V«. Na 
stępa e wę środc

Iw. i1
B ro d y  11. września. W edług dokonanego 

wczoraj p i 2 sz ko.uitet żydowski obliczenia, pozo
staje tu jeszcze, 2531 wychodźców.

(D). W ie d e ń  11. w iześnia. D slegacje m ają 
być zw ołane przy końcu października lub w pier
wszym tygodniu listopada. Podczas gdy %'iontags- 
reyut Łwie»d>i, i e  nodczts tej sesji księga czer- 
wepa n*e będzie delegacjom przedłożoną, donoszą 
z Budapesztu do JZ. fr . ^rejse, że przedłożenie 
księgi . zerwonej je s t rzeczą postanowioną i że w 
inśnifctsrstwie spraw  zagranicznych rozpoczęły s!ę 
już prace nad jej ułożeniem.

(D.) W >edeń 11, w rześnia. fr . P rtue  
donosi, źe rząd zażąda w tym  roku od delegacyi 
nowych kredytów dla Bośnii i Herecgow iny.

( S ) W ie d e ń  11. września- W sobotę wieczo- 
rc?c uwięziła policja tu te jsza w obrębie W iedniu 
i F .orisdc ,fu sze |c iu  socjalistów z powodu roz 
pow szeebriania wydanej za granicą broszury pod 
tytułem  „M anifest robotników.*

B u d a p e s z t  11. września. M inisterstwo spraw 
wew nętrznych odmówiło prośbie h r. E o t c d s n
0 przewiezienie Maurycego S c h a r f a  do przy tu li
ska lub domu sierot w B udapeszcie, ponieważ oj
ciec Scharfa nie dał h r. Eotvósowi pełnom ocnictwa 
do działania jego im ieniem . Co do rekrym inacyj 
przeciw władzom sądow ym , przedsięwezmą m ini
sterstw a spraw  w ew nętrznych i sprawiedliwości 
odpowiednie środki.

B e r l in  11. września. ^1lontac/sblatt donosi, że 
koronacja cara odbędzie dnia 19. września starego 
stylu. Niebawem pojawi się m anifest korona
cyjny.

P e te r s b u r g  10. w rześni*. Z  powrotu m ini
s tra  dw eru, h r. W o r o n c o w a - D a s z k o w a ,  
wnoszą, źę koronacja odbędzie się dnia l-g o  
października. W  m ennicy iz idow ej w y b ija ją  już 
medale koronacyjne. A ktu koronacji dopełni nowy 
m etropolita z M ojkw y.

W szystkie dworce na kolei moskiewsko-pe 
tersburskisj odnawiają z pospiechem .

Na przedmieściu kazańskiem  przedsięwzięto 
kilka rewizyj i aresztow ano kilku robotników. W 
pew n jm  domu na  „pfereułlru stolarnym * znalezio 
no na  strychu m aterja ły  eksplodujące.

Telegramy biura koresp
P r a g a  11. w rześnia. Cesarzewiczowstwo od

1 jeżdżąją dziś po południu osobr ym pociągiem kolei 
I państwowe; do W rocławia.

"C d lo w iee  11. września. Oboje cesarstwo 
wzięli wczoraj udzinł w festynie urządzonym  dla 
n ich  przez W ydział krajowy na W órther See 
Przyjęcie było w ogóle św iatne, zadowolenie ce
sarstw a wielkie. Odjazd odbył się dziś o godzi
nie 6. rano.

C Mo w lec  dn ia  11. września. Cesarz udzielił 
z w łasnej szkatuły 330 złr. d la ubogich. Zw i
ązał szpital g a rn iz e n o ry , kJsuztor Urszulinek, 
putąćzcny z  domem 8’j ro t  dla dziewcząt i w iele 
innych zakładów publicznych, pomiędzy innem i 
szkrłę  rolniczą. Z w idził także fabrykę sukna bra
ci V iktringów. W szędzie przyjm ow ała go po dro
dze licznie zebrana publiczność.

W eis dnia 11. w rześnia. Rolniczó przem y
słową wystawę odwidziło dziś 3.000 osób. Festyn 
'udowy odbył się wćród wielkiego udziałn pu
bliczności. Tysiące osób ściągnęło oświetlenie ele
ktryczne. W ieczór rozdano nagrody wystawcom  
z działu rolnictw a. Z astąpioną była A nstrja 
Górna.

Wrocław 11. września. Podczas dzisiejszych 
wyścigów oficerskich, w obecności cesarza i w szy
stkich książąt, opadł z kom a podporucznik szó
stego pułku huzarów, a  stratow any przez konia 
następnego jeźdźca, w yzionął w kilka chwil 

1 ducha.
A le k s a n d r ja  11. września. Wczoraj stawiło 

się u f:rzedn;ch straży angielskich czterech ofice 
rów Arabiego z K afr-el-D ew ar i opowiadają, że 
w Kiiir el-Dewar znajduje się tylko 6000 żołnie
rza w znacznej części ludzi starych i chorowitych. 
Wielu skłonnych je s t do poddania się wicekrólo
wi, ale w strzym ują ich od tego gw ałtem

S ta m b u ł  10. września. Dufferin otrzym ał in 
strukcję od swego rządu odrzucić artykuł II. kon
wencji wojskowej, żądający wylądowania wojsk

m m

tureckich w Port Said, Anglia bowiem A&propo- 
n.>wala, ażeby wojska tureckie oczekiwały w Port 
Said tylko decyzj,, powziętej za porozumieniem 
się dowódców angielskiego i tureckiego, gazie 
mają lądować, i trw a przy tem żądaniu sswojem.

L o n d y n  11. września. ‘Cbierrer donosi z 
Raxsa»;nu pod dniem  10. b, m . : Prócz wojsk 
Arabiego natarło  wczoraj z Tel-el-K ebir na  prawe 
skrzydło angielskie także 1500 ludzi, którzy przy- 
maszerowali przez puszczę i  L alh ieh , zostali je 
dnak odparci przez kawalerję i zmuszeni do ucie
czki, przyczem stracili jedno działo i chorągiew 
zieloną. S traty  nieprzyjac:ela są bardzo znaczne.

K a ssa s ln  dnia 11, września. Biuro „R eute
ra* donosi: S iły Arabiego w potyczcze dzisiejszej 
oceniają na 13.000 żołnierzy i 12 dział, z k tó 
rych 5 4ng icy zabrali; wzięli też wieiu jeńców i 
pedeszl pod Tel-el-Kebir, n a  odległość sztrzału 
armatniego,

Telegrafowany kurs wiedeński.
L W Ó W  9 w rześn ia  (Z  Izby  h and low ej) I. Z k r t  

za  s z tu k ę : K olei g a i  K aro la  L u d w ik a  i  *00 jQ 318(0 
— 32160, Loloi Lwow--C. irD -óass 171 75 - - 175- 
B anku  h ip o t. g a l. 304 60 — 809 — , B a n k a  k red . gal.
» '■ -------  2 6 3 —- I I  L u ty  zas taw n e  n a  10C iX w. a.
T ow  k red  g a l aiem . 99 70 — 100 70, Tow. k red . 
g a l. ziem  4°(„ 91 60 — 83-—, T ow  kred . g a l. ziem . 6° |, 
99 70 — 10070, Tow . oredy-, g a l. ziem . 4°|0 87 76 — 
88 76, B an u s h i r  g a l. 6*|0 1C S  103 —, B an k u  h ip .

g o dzina  1 a ,.n u t 4 ‘i. L o ty  
tu i dy t 307 ' A kcje angli

K*l- 6°lo 9 8 1 0  — 99 30, B anko h ip . g a l. z 5*L p rem . 
100 90 — 101 90 III . L is ty  d tn in e  n a  100 zi. Gai. 
saki*, k red . włośo 6%  101 60 ■- 103 — , G a l  z ak t. k red .
w tośo. 6%  96' --------96 —, O gól. ro i. ki od zakL  d la  GaL

B uk. 6'1!. loz w 16 1  . IV . O blig i za
100 zł. Indem m zaoyjne  gafio  6°|0 99 26 —  100*26, K o 
m unalne  g a l. Z ak l krnńjrt. w łość. 6%  l(-0 * — 101 50,
PoŁyozki k ra j. z 1873 6 % 1 0 1 --------1j 2 « 1, Loay m ias ta
K rakow a 19 26 — al* - , Losy m btaniaław ow s 23 60 — 
25-60. V. M onety, D a k a t ho lenóeaak i li 65 — 6 65 , L o k a t 
ooaarski 6*57 — 6 67, N a ro le o id o r  "-4 1 — 9 61, Pó ł- 
im p e rja ł rosy jsk i 9 65 --  9 7 5 , R ubel rosy jsk i sreb rn y  
1 6 2  — 1 6 2 , R ubel ro i p ap ie r. 1*17 — 1 1 9 , 100
m arek  n iem ieck i m 67*85 — 68 60, S reb ro  za  100 zł.
—.--------—*—> K upony  w z reb rze  t a  100 zł — '-----------

— . (P ie rw iza  oyfra w szy itk io h  ro zy cy i znaozy:
,p ła c ą ,J d ra g a  „ żą d a ją  “ )

I i e d e ń  10  w rześn ia  g o d z in a  10 m in . 40 A koje 
k redytow a 819 30, A n g lo -A u str. 13176, Ik o jc  b a ik r  
Unioo 12( 60, K olej K aro la  Lud. 319 25, F o łn d n  1 6 4 — , 
Renta p ap ie ro w a  — , List> zas taw n e  g a l b e jk n  h ip o t. 
 , G alicyjskie o b l ig u je  indem ni a r y j n e  , G ali
cyjski bank  rn stik s .li.y  — *—, L o a / z r« k u  1864 — *--, 
N anoleondor 9-47, R nbel p a p ie r  — * —. U ipoaobien ia  : 
słabe

i e d e ń  9 , w rześn ia  
kredytow a 175 —, W ęg. akoje
a n s tr . 1 2 1 —, A ko.e ba  ik > U nion 136 7C A kćjo k red  
K ii  ul a  L udw ika  818 76, A koja kolei pó łnoonej 277 '— , 
Akoje kol* , p o łudn iow e, 153 O, A kcje ko lei AJfóM zkiej 
176— , A koje ko lei E lżb ie ty  213-—, A koje k o le i Lw ow sko 
uzerm ow lookiej i 72 —, A koje k o le i w ęg. półnoonej 
w schodniej 164 60 W iedańalu# losy 126*60, A koje ko lei 
o.ndolfa — — , Akoje ko lei A lb reo h ta  —*—, W ąj^erak i*  
ob ligacje  pań atw a  w złoaie 84 *70, G alicyjskie obligacjo  
indem nizacyjn^ 99 76 , Lo^y reg n lao ji (Jlssy 110*70, L o iy  
tu reck ie  — , W ę g i- rd ia  i  m ta  — — Akoje banku  
zw iązkow ego 117 7*, A koie b anku  obro tow ego  — 
Akoj * ko łe i w ęgiersko-galioyiski* , —*— . A koje ko le i 
państw ow ej — Rł - s T  p * / i t ro w y  **17s/*i W ęg iersk ie  
lok; 117 76, M ark a iam ieoki — — . U sp o a .; m d łe .

W S ftń fcń  9 . w rześn ia  g o d -  4  m ii 45 Je d n o lity  
d łu g  P a ń ifw a  w b an k n o tao r 7 1 ŚO, r  sreb rze  77 30, R en ta  
w złocie  *6 86, Losy pożyczki 
b an k u  w iadańsk iego  i 27 , k ra
1 1 9 —, S reb ro  — Napol eoc  
m en 5 6 6 , 100 m arek  aiem ieok>rh 68*15.

F a r j i  s*/( B e aU  88 20.

B t d r l i n  9 w rześnia g o d z in a  4  m in . 46  f to a y jn  a 
baaknulr U  —, L k p  kwh k w i  Ba. .  , Law W dy
266 —, L aliay jtk ie  ’ P <  —, K olei R nm uńzkiaj 68 60, A r 
■'irjaokie bankno ty  172 06  P o  zam knięc iu  g ie łdy  kre y- 
u  w e  , L o m b ard y  -

5 a f l * .  W i e d e ń  9 w rześn ia  1 2 — do 12 80. 
B r a m a :  6 6 0  d t — ■— . H a m b u r g :  6 7 0  n a w rz e iie ń  
6 80, na  w r te s 'e ń  g ru d z ie ń  7 *— A n t w a r p j a :  n a  
w rzesień  171/,.  N  o w y - 7 o r  k :  6 ’!, F i l a l a l f j a :

l e l e g r u n >  ib o ż o w e  z d n ia  9 w rześn ia . — 
W i e d e ń :  P szea lo a  8 76 do 10 10 s t . .  ży to  — —  do 

— zł., ięezm ień  — *— do  —•— zł., k n k n ru d za  — *— 
do — . — z ł., owies — *— do  —*— , okow ita  p i .  10 003 
lite r  p ro ó en t 8 1 2 5  do 81*60 z ł. b s d i i i n t :  Paze- 
nioa 100 k lg i . (na j t i i e ń )  8*72 do 8*76 zł., rz ep a k  (na 
iia rp ie ń -w n e a ie ń )  — —  z ł. B e r l i n :  P szen ica  żółta
(na  w rzaiień ) 176*26 m , ż y t o  m  , ip i  j  ul Ooo
61*90 m ,  o laj rseuacowj* fcl 95 m  S a e a a o i u  Baac
sicz — —, ra s p ik  - .  P a r y ż :  mąki 169 kikOgr.
68*10 fr , olsi rzepak iwy 76 25 spiry tus fr. W r o 
c ł aw:  Palenic* —• żyto -  —, owies — —, splrytwa 

knknrudza K o l o u j  a* P iteu^a —*- .

N A D E B L A N E .
C z y te ln ik o m  n a s z y m ,  zw id za ją  ym  W iedeń , z  jh c ą -  

cym i ip io  re g a rk i z ło ta  lub  sreb rn e , woleoamy w yroby 
p. F i l ip a  F r o m m a ,  W iedeń , R o th su th n rm s tra ise  N r. 9 , 
nap rzeciw  W ollzeile  Ceny n a jtań sza  w oałem  u -ń a tw ie .

J  ł o n i e w i e n i e .
Powróciłem i ordynuj Ul. Kośoiuszki 

n r  S o d  2 — 4. Dr .  T Krobicki.

Htedofó 1 piękność
przez

E r c K B o n o r -

Proszek damski
Coilcu ie li peai natirclls

( H y g if la is c h e s  G ę s ic h ts p o u d re )  

D r a  K lu g e ra  1 D r a  8 tra s k y 'e g o . 
Hailigtn 

W ien , 1., O perngaase  1 0 .  
„ E k s p o r t  d o  P a r y ż b

Biały, r ó ż a n y  i H lond ( s r e o l ) .
Cena w ie lk ie g o  p u d e ł m  

l f  i  s i r .  -^an
- P n d r  ten  uznany  przoz dam y w W ię 

n in  i P a ry żu  za  ze atom*, ty , używa ai^ 
tuż od  la t w ielu , i n a  Ja jo  P»°i powierz-
ofaownoftć d e lik k tn j |, naturaln%  i mło
d t i t ń o i |

B ruuhes & H urd. Rtie 
A a b e r  4 , F a rfu m n rie  P illa s , R ’->e U "  
ił/ iw il  19. 2087 38 -62
X  l e d e * i ,  H e i l ig e i ig c is t -A p o th e k e ,  

O p e ro g a s s e ,  C e n tr a l -D e p o t  wszyst
k ic h  le k ó w  a le .o p a ty c z n y c h  i h o -  
m e o p a ty u z n y c h ,  tu d z ie ż  s p e c ja ln o ś c i  
m e d y c 7H( i - r m a c e o ty e z i iy e h  f r a n 
c u s k ic h  w ó d  do u s t ,  p ro s z k ó w  i 
p a s i  c a  w h y ,  c a tV ira fu y c h  w ó d  
m in e r a ln y c h  , pz fumi r y j ,  p o m a d  
i ip  p o  ró w n y c h  o -u  a c h ,  j a k  w sz ę  
d a ie . R o u y ł k a  on  k r o t n ą  p o c z tą  

ę — WS— i  11  ̂'WHI1 W 1. r

są<

O l i w ę  i  H  m a r o  w i d i a
< & o  a u M ^ m j F * 11

w rzeczywiście najlepszych gatunkach, oraz
H i a r c z a n  m i e d z i  (siny kam ień)

polecamy po najtańszych cenach.
Mubn:r i Jianke

2419 6 —10 w e  L u  o « i e .
u >-ISBBBBSr

N iniejszem  m am  zaszczyt zaw iadom ić że od la t Id  tu 
zastępuję fabrykę

słynnych prasowanych drożdży 
Ad. Ig. M autnera i Syna

"v<. e  V sr ż e d n i u .

W łaściciele tych fab iyk  są  też  w ynalazcam i suchych 
drożdży i doprow adzili jak o ść  tychże d o  i f O ^ m o ń l ln r a a e j  
d o u k o b * l o S c i  tak , że w uich nie znajdu ją  się żadne łączn ik i: 
jak  k r o c h m a l  i l u n o  t u r o g a t y ,  k tó re  f«j. m e n t a c j i  
z a c i e r  i  p r a e a i k a d i a j ą ,  lecz li ty lko  c z j s t a  d r o i d ż e .

D rożdże dobre i niezaw odne t‘©» m o n r t  n zaciera 
gorzelnianego stanow ią poniekąd  L aJer w » i n y  a  n a w e t  
n u j w a i o i e j a a y  c z y n n a  w  w y d a t k u  a a c i o r u ,  zwlc- 
szeza przy te r *  f i n i e j a a y m  o p u d a l k o w a u i u  naczyń 
gorzelnianych. 2 69 9 u

Powyż w ym ienione drożdże polecam  W ielm ożnem u Panu 
do a a e l e r u  g o r z e l u l a e  e g o  i upraszam  o łaskaw e zamó- 
nia. D r źdże mogę W ielmożnemu P *na za każdorazow e z .m ó  
w ionie posyłać, lub jeżeli W. P . szereg dni oznaczy, w których 
ze Lw ow a w ysłane być m ają, bezzw łocznie uskuteezuię.

P olecając przy lej sposobności mój handel towarów 
korzennych, Win i H erbat chińsko-rosyjakich, k reślę  się

sługą

l i a r o i  l i a l l d b d u .

sit j:

«  
K  
M  
X  
X  

* '  XChoąo zadość uozynió w ie o ra k im  wymogom, założyliśmy 
o  wie pray nlley Karole L n d w i k a  L  S

wielki skład powoaów t

£  w k tó rym  zaw aze u trzy m y w ać  będziem j w zap asia  obfity dobóT pow orów  W  
pi cażdoj ognie*. P » j  trw a ło ści iM E jo h  od daw .ia  i d o b re j sław y a n s -  Q  
»yob w yrobów  fabryoznyoh, j u te ś m y  w et a n i .  to w a r  nasz po

^  na jp rzy stęp n ie jizy o b  cunaoh i p rzy jm ajsm y  tu ta j  tak ż e  w szelk ie  za- w

%  a w i " 1** ( » .  h u s i a i «  1  S p g  r
J  2 )99 58 -0  liftu w orna  fab ry k a  p o w o z ó e . |

- s s c * x * c 2 c x k 3 > f  z c # y o t  t o w e y

?oocooooocx}o%ooooooooo&a
A listy l in t  i  i  ha. M. hen. mmm. o

R o c z n i e  6  c i u g n  e ń :  O
15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 15. październL. a m

i 16. ^rudnia. O

GłówLA wygrana 5 0 . 0 0 0  a lr. f i
W yciągnięte losy z najm niejm ą w ygraną w kwocie 100 zł. 

biorą także udział w dalsz h < ągnien a :b  w ygranych. Sprze- I 
OHjemy te obligacje podług ^-.lUi go Soisu. Kupujemy i sprze- |  
dojemy także w & zyst.fie  listy zastawne, obligacje państw we, 
j .io trż  akcje, ]o  najizetelniejsz/ch cenach, wszelkie 'cylus. listy g*  

ww zastaw i losy pod najkorzystnu jszemi warunkami e^k..>ntujeniy. ^  
W szystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez j ę  

g j  doliczenia prowizji. 2079 6 o T j j

8  BO •: A L  i U L IB N  g
ktUett Hetmańska i. &. Q

i J  k .  O w a u w b w w w u l M l O O u O w O . .  6 0 0 1

U N I F O B M Ó  W
i wszystkiego co do tego potrzebne ściśle według przepisów dla panó-w

c. k. ochotników jednorocznych
dostarcza pc cenach najtańszych

E .  H .  8 C H W A A B
e .  k  11 w  e r  a n t  n a d w o r n y .

P r a g a ,  E i s e n g a a s e  1 . I D .
W  Cenniki ze wskazówkami, jak  należy brać m itrę , rozsyłam  na 

żądanie g ra tis i franco, 2464 3 — a

Kaftaniki i spodnie trykotowe.
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MARCIN MULLER
Litów , ul. H a licka  1. 1 7

p o l e c a  na j e s i e ń :  
KAPELUSZE filcowe m m  i kolorowe: 
CYLINDRY najnowszego fasonu. 
KAPELUSZE składane (eliapeaux claqnes) 

tybetowe i atłasowe. 
CZAPKI sukienne, filcowe i barankowe.

Łaskawe wm ówienia % prowincji za- 
ła tvńa odwrotną pocztą. 2 437  s  o
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rłasztwe i klosze gumowe.



DZIENNIK POLSKI.

I ^ o l e c a , MAGAZYN DAMSKI

znany z taniości UHLI S T B Z T Ż m
i (strun tmn

S0f8 39—6 6

fra Halicka 1. 4.

F 4 « 4 S O T . K i  le tn ie
od zlr .  I'W do złr. 16.

JPwiat? f r»n  ennbie.
Pióra do kapeluszy strusie

i  f a n t s s t y o s n e ,

Gipiury, Blondyny, illu
....................., Siatki di

idwabne na
ma kapelusay.

ifotowo i*  łokc:., O re p -g j ^  Batyst, Perml,
W T po d . Lusą, Mol, Lina, T a r-I®  F  t |  Muszliny, Organtyny 
tatany na aokme we wszystkich p t-t - oi^ ,  , „ ieb lfch rW .

A  bsamit, Welwet, 
**■ I.nst: m c . 1 aftt

"yps, Atlas. 
Lnst: ynę, 1 aftę Ciot, Brukse- 

linf, Croisse, iłlas] t kije, Podszewki 
w rękawy

AIVorse*y n ^ A i e  oćf 1 zlr 80 oat, 
W * dr  t  zlr. Deszosoghcony od 1 

zlr. 86 dhl. do li złr. P a n  ze ni*- 
prEexc»kftlne, Kalcas* rotyj«kif'

Łaskawe namówienia namiejscor e ww&onuią się jak najspieszniej i najakuratniejFręuzle jedwabna, gz ilUowc i w* ł- 
niane, Arepiny. Spięeia, Guziki, 

Tal »*y, Se* ;ry, Szutaś i wszelkie 
ozdcby snmrklerskie.

"■JWtuszta płócienne i oeralone, 
-W- Pow.juza. Czapeczki, Podbródki 

i kanim ki haozkowaip^ Ere peny, 
Warkooze r imita«j'i włosów.

hA Z A R
K&rdewieza

w# L w ow ie, p lac H arjack i 1.10.
Oprócz różnorodnych wyrobów krajowych 

utrzymają na składzie i poleca
w w ielkim  wyborne, świeżo zakupione 

na jasień i zimę

Materje mełniane 
i jedwabne

n a  s u k n i e  d a m s k i e
również materje do nbiersnia sukien, 
materje na płaszcze, do pokryc;a fntei 

damskiih itp. 2060 3 -0

A lsam itj i clężtic francirtie  materjr 
j e t a h e  czarne:

A rm ore, Setin  double, O ttom ane. 
Natin dneheaae, Slciilene, Chevioty, 
Pluaze, H afty Dam sezy, Batin mer- 

* rll< ax  itp.

F e r i a l e  \  N i i r t i n g l
b i a ł e

po ld, 19, 22, 30 i 33 o t łok. poi.
■V * Bazar przyjmuje rówaież rsmó 

wian’’a na suknie damskie i dostarcza 
w krótkim czasio.

P laster T hapsia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalu ■■!,
jako n ijlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

prceoiw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

OTCHAWEK, PŁDC, CURPUHIOM I BOLOM 
UCHiTTCZHm [ ARTRETrCZNYW, 

etc., etc.

n

i "

NuHaiem ty d a m ic t i a  „R eform y f  Eratowle
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach

broszury:

O  a b d y k a c j i  p o l i t y c z n e j
n ap isa ł J .  G. — C ena 30 ct.

S u m y  g a l i c y j s k i e
( S p r a  F a  i n d e m n i z a c y  j n t > ) .

C ena 80 centów .

Pol i tyka B ta i o iy k ó w  ..
C ena 30 centów .

Dochód z ostatniej broszury przezna zony w połowie na 
teatr polski w Poznaniu, w połowie na Towarzystwo wetara- 

_  nów polskich z r. 1831. 2C7 ' —12

♦■EM SR* r s i m + A  _js®*so®i

Z pierwszego wydania pozostałe 
egzem plarze dziełka pod napisem :

Zasad? ameljoracyj rolnych
po zniżonej cenie 1 złr. 60 ct. do 

2469 nabycia n autora 3-3

A. U l I H  I f f i i l l O W n i P O ,
i’ 1 n ora w  T arnow ie.

I> i»  s i e w u  2429 6 -6

plenny Jęczmień ozimy
po 7 złr. sa J00 ktfo

w  B ż u r o w l e  P o p i e l n i k i .

L . 7080 ex  1882,

&  
h .

82. ------

urzfi. olej i H i  Amtsiocia Aihrechia.

OGŁOSZENIE.
f l O ł l

O S O B A
w żrednrm  w ieku, poszukuje um ie
szczenia jako Bona do m ałych .dzieci 
także  zająć się m oże zarządem  

gospodarstw a dom owego.
Bliższa wiadomość a pani Z l e n -  

k o w a h t o j  ahr Fiskarska 1. 8.

W realności p. S m u tn ego , ulica 
Łyczakowska 1. 13 j- st

1  i *  o  k ó j
p r sed fu  k o jem , u m et.lo -  

w any, z pościelą, dziciinieiub mie- 
się::7.UH; o i 15. nrz> śuia do wynajęcia 

2467 3—3

m

uniz.oa.au 31U3U1B 1*7X13
plastrom naśladnjęcym Thapsia L« P 
Reboalle&o wymagać nałeiy we wsi 
aptakMh, ry*onkn I podpisów powyiej i

Dla uaiknięcia narzekań słusnie tarmcanychnlawłtt-im n.il./ln,.*^, Tl » Perdnel-
wsaystkich_ - - . * powyiej umiesr-osonymk,

(pmomwónue nnnl̂ joaDyah}.
Ihłtd m  Imofit « cpMtaeA P. IfttiitawU

i Krsfśasiowkisgo.

• a p j a M T ^ M C T w y n .  :h m l  « ■ * >  3 Q <ob
w obfitym wyborze poleca:

handel •pnątćw  koić ielnyeh i  cerkiewnysb

WALENTEGO STACHIEWICZA w Tarnopolu
p o  n a s t ą p n j ą o y c h  < ? < M a » h s

dla dorosłych: 170 om. długości po 30, 46, 66, 86 złr. i wyżej.
,  180 ,  ,  ,  36, 60, 70, 9 1 ,

190 ,  ,  .  40, 66, 76, 96 ,  ,
300 ,  .  ,  4 , 00. 80, 00 ,
210 ,  ,  6^ 66, 85, 110 ,

dla dzieci: 70, 80, 90, 100, 11' , 120. ] M, 140, 160 cm. długości 
po 10, 12, 14, le, 18, 20. 23 20, 80 złr. i wyżej.

Opakowanie w ielkiej tramny I  d r.; m alej od 1 do Z d r . wal. aoatr.
Wielki wybó-: kap atłasowyoh, tiulowych mułowych, perkslowy-h i orgari- 

tynowych, materaców i poduszek do frumiOi!; wieńców frajcaskiuli ■= catystewych 
kwitów od 1 do 18 z łr.; °zarf dr? w ńców głndkioh i z nKpigimi. światłs 
pogrzebowego i pochodni stearyro” /ch i smolaych.

TclcgraL? ;no zamówi3P'S uskutecznia eię uatychrciast, bez różnic- 
czasu, czy w dzisń lub w nocy. *^3P

no miejsc gdzie nic ms żalasue; m ie i; nrlstawi* sic żijósni'1 
odwodą, za noiiarkov-iaa a tn i  -{(r9f. 29 -0

KO NKUfŁS-
Posada lekarza w mlaete 

f  zkn Baranowie (paw Taroobr*-*) 
je*1 z dniem 15. b u .  euróśjipna.
Panowie doktorzy życzący gebie o‘r yrasó 
takową, ech rą gv zgłosić do apteki 
miejscowej, zkq, i bliiizy s^cz *gółów 
xmięga9. a468 a_ 3

Gmina m'atta B tranowa.

M am u  *c*yt donieść szanownym  
Paniom , że prócz ślubnych toalet 
przyjm uje do roboty rów nież sukn ie  
zw yczajne do częstego ożycia jak o  
i najw ykw intniejsze w naj'epszym  
gaście  podług żurnalów  parysk ich  
w ypracow any, po naj am iarkow sń ize j 
cenie, także udzielam  lekcy j k ro ją  

francuskiego 2451 3—3

Erazmina Gizicka,
ulica C zarneckiego Nr. 2, I. p ię tro

(oboz hotelu W s r g z i r g i iegol-

D r a  B a r t m s n a

A U S I Ł I U l ł
wypróbowany środek przeciwko

rzeżąozoe
u m̂ iazym i

upławom u kobiet,
preparat sporządzony aoiśle według 
^reepisów o ”iyoh leczy bez wstrzy-
kiwania i bez boln, tudzież bez wszel-

® kich następstw, tak świe
żo powstałe, jak t A za- 
C.awmone, gruntownie i 
a  jak najkrótszym iza- 
me. Saleiy ąuić wy- 
raźaie dra Hart nanna 
AuiiLum dla mężczyzn 
i kobiet i aa a>j ge 

t  t u  wraz z brosz arą in fjrm a^ n ą  
i aartą zprawuis^ącą do konsultacji 
w Zakładzie dra Hartmanna, we 
wsaystkioh apteka b w .ększycn jh, 

2 złr. 80 ct.
Skład  g łó w n y : W .  T  « r e r d  j ,

Apołh. I. KoLlma. k t U , W len. 
NB. Dr. Hartmaun crdynuje od 

g jd i. 9—2 i od 4—6 w swym Zakła
dzie, w którym leczy i nadal jak o»tąd 
sszystkie onor<' 

a szcaei 
według
następstw przykrych, tndzież kiłę 
wrzody szaikiego rodzaj a. Lekarstwa 
rozsyła się w sposób jak naj dyskretniej- 
sty. Honor arjum umiar kowane. Także 

listownia
Wltn, Stadt, Sółlergasse Nr. 11,
i  kład we Lwowie: Piotra M*k»lascha 

apt 2479 1—0
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i l e m t i  (soli- 
ters) za pomocą 

GLOBULES 
SKCKETAN. — 

’Jedyne lekar 
stwo nrezawu

nieszkodliwe, łatwe
do sttiwien a, używane z 

ciągłą skute znośclf P° szpita
lach Paryskich. APteka Hecre- 
tan. Avenue Friedland, 3?, w 
P*ryżu. Unikać fałszerstw. We
^wo'vie »  aptekach pp. Mi- 
kolasoba, Krzyżanowahi?g° i Na- 
Chlika 2371 1 -0

I m im lh  ffinta

Przywrócenie ruchu dla przewozu przesyłek 
pospiesznych i zwykłych towarowych na 
przestrzeni pomiędzy Stryjem a Morszynem.

N nirjszem zawiadfiinia się P. T. Publiczność', że prze
szkody w ruchu z powodu wylewu rzek mięizy S t r o j e m  
a  M o jP ^ zw n em  usunięte zostały. Przywrócenie ruchu «ila 
przewozu przesyłek pspiesznych i tow rów na całej przestrzeni 
między I L w o w e it i  a  S t a i i i s ł a w o w e i i i  nastąpi bez 
ograniczenia dnia 12. września br.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że od dnia 
12. września br. ta że i pociągi 1. 23 i 24 na przestrzeni 
między S t r y j e m  a  S t a n i s i a w o w e a i  regularnie kur
sować będą.

Lwów dnia 11. września 1882.

Dyrekcja ruchu.

posiadająca język angielski, 
francuski i muzykę, poszukuje 
miejsca przez B iu ro  S tow a

rzyszenia Naue«jcle‘ek.

starsza osoba,
piagnie przyjąć kilka paircnek na w ikt i po-
ir.i<sikanie. Psnienki rnopą pobierać w doruU 

I :iauk<j j«j/yka niemieckiego i francuikiego.

(liłMa wiadomość w  administiacji „ P z i f n
Kraków ulica Szewska Nr. 8 aika i> N klef<>,“ Bdz,e ^>>^0 m0it,a

247B 1 -3

G a n i  1 p w b f r i e  r j b l e
R a i r « w c l « j < i r a  » T a K « w « t y w »  p r w w d t i w a  f r a u r a t k a  t u s f a  p» l, * ,  8 ,  A 

B p r t j u l n o l  il i « n * U «  turia słr. 3 50, 9 « i i r a n |a j 3 «  »>! F<ri 
w fomJo p*’Vow) gstuka *łr-

2081

i 5 r Ir

, 2 50, wysyła pod dykta -oją >a pobranie: a .Gurnm: 
wwarea-AranUo' A1«X. M «S «, Wiedeń, l. Kó'.iu«>^*aBM ar. 4, I. piatro

U zn an ie! 11
Cztsry w: ilLi midtlt uiłngi i iiit pschwalsy

za priewybtme perfhM̂ i wody toaletowe.
Iw® .MT* ( lauaosa kię bardzo p ryjkum/m i długotrwałym » -  

sy liM ,, ustępuje perfumy, wody pachnąca, coty aromat,Orne i to- 
alett kc — Woa i lwowaka cyskała powsaeobac usnaaie i wuętożó w 
kraju i i t  granioą. Tanilważ woda lwowska metylko jest m u o -  
m a -''irfumą dc skraplani* sokieu i obiwtek, ukjk użyta takt* aa 
s e r  -'■'pylą - a , daje narduo wonne i miła kadiidło, tlakon 80
,  1 s l ; .  50 i .

W l4 a lF«e6ia#tH»>aasl»r®wj; Poeiadt bardzo :ęrsyjmn&y i liii/ 
m ; służy ć >. skraplania snk tb. i chustek, ciea-aiaj <%& otyta 

sa pom joą rospryskiwacaa, daje bardss prty,9& i wonna te- 
łsidLi. Csns oańgo liakoaa l -20. ^
Pół flakcu-e TG ot.

W ®4ia A W W d S f f l  p o d r  ó j n a ,  OdaiCBtgoiu:^ 3Śę nader prcyjamnym 
msażi nąjącym sapi hem i używa się niefyiio jako wona pachną w 
do skrapłanś* «.akma, cbnitek i n-uBi k«ń, iuer takza jako w<-d*i 'w  B
Utow* ®n obsseir-e tasljsowanie w dasiakiej toaiacii, czy to do 
n»r'er»n:» oieła Inh t r i  <łnę»B*r.a e * na% do mycia, bsrdeo ko- 
rrystr.io wpływa u* płać i sk' rę, konserwując i obramąc ją od wy- |
rsatćw, rms^aicse* i t. p. Oaiy Hskoi; rfO Ct. ^
P6ł flaiona SG ot. B?

W ®Aa ł  e lO ń J k .i  p  s t r ó j a c ,  która o wiola przewyższa *woją dobro- 
oią sagranieses flakony po 4s, Hi> l~óO.

ą>«4 «  t  i i j ;  s k a  flakersy pc 2 bo )i i słr.
r > a , |  ą«..>4 et®W 7 c Od~naor* t.ę nader prtyjairrym  capacham i i«rt 

V  ■" - bul* n Trans u. do odświataaia ciała, skóraa uadaja jędrność,
■ i ohrufei a  wscalkiC' wpływi w «kodii” ycn pe,wierna. 

8>4y An ókr**tca w odświeżania 1 Hlw.s -' smia pjwiatrsa w salo
nach. Cer £0 i 1 słr.

P o rn u a yi C i“ r hehetrop, jaśmin, Jokey E i.n , hiacynt, lilija, parfa- 
ma kRtkOwska, perfomy » srwr. taw aipajakich, awiatów polnych, 
kwiatów w icnoaaioh, Em-boujnet, Miliafloara, pacsnla, rezeda, róża 
mchowa, Opopoaaks, Ylw g-¥tai.g, piżmo, porlnma litewska, iioiek, 
kwit —'arki,' u t  i ś ,  niaraposainajki, piwsaccutka, kwiat polało, kos- 
f L  , piorwioteak roto, itp. flak miki po 80, 50, 76 ot. 1*60 1 ■

S a s s e t k l  (B a s b e i)  « sapaohom uacuniowym, t  kwiatów ractiodaieh, 
k r .  t»'i wj kfiatfar pols. cb , kw atow alpajssacj, nołbowyss,
'uism > rwv niżBMWym rćiąnryss, beiiotrapowj j  itd po 60 ot.
1 złr. i 4 słr. S057 19 - 0 4

W ad* to a le t -w® s sapauhaau: flołak, haliotrop, Milleflaura, Ess- 
Bonquet stnżą do naoiera**^ oii “ i skfąpisnia włosów. Flakon 1 u r ,

JAN ItLNATOWiOZ,
ma, stor farmacji i ohamsh sądowy, 

ę p ą  T j w o a i o ,  u l i c a  K o p e r n i k a  L. 3 .
P f lla  w K rab ow lo , H a ld e n la a  L 3 0 .

Na’ fd możną we wseystkioh pierwscorsędnyoh sklapaob i sptekaab.

WMcuoirpsiioii i
są posady nauczycielskie 

w Radkach, Janowie, Milatynie. 
Powerchowie, Chłopach, Czaj- 
kowicaoh i Lubieniu zaraz do

obsadzenia. 2498 i  3
6 łabrigel

Potrzebuję na w .es od I. Października 1882,

O S O B Y
w sile wieku, umiej^Crj krawiecczyznę 
i ktorejby możoa powierzyć nadzór 

nad m aiem  d z :eękiem i mnmką  
Bliższe wai noki u l-ieli s ę listo- 

w rie . Cnwałowice, ostatnia poc/A 
Radom yśl koło Rozwadowa. 2 4 8 3  1 -?

bliisiych  miormacyj. *436 6 — 6

Pomieszkanie do najęta
W realneśh  pod 1. 4. L ;powa ulica 
aaprzeeiwko domu karnego l l a r j ł  
i T t a g d a l o r y  n i l l a ^ k  i j ó r U
test pomieszkanie składające się z 30 
pokci, stajni, wozowni i dużego ogrodu 

do najęcia.
Bliższa wiadomi ść u zawiadowcy 

domu w miejscu. ;'4Qj . j_ 3

W INOGRONA
lojrEsłe i słodkie, świeżo rwane zł. 1*60 

Jabłka i grnszki w nąjlepszym
g atu n k u ......................................* 1*60

!3i:w k i...............................................   1*50
-odsyła kesz 6 kilog’ im wy z opaaowa-
.ioiu i fra uo  aa każdą stację pooztową

E d u a r d  H l t t i n g e r ,
W rscbetz (Południowe Węjry)
Eksport wi aystkich gatunków wiaa

czerwonego i białego. 23ol 7—;0

Brzoskwinie
,edm'. *u«E 5 kil .-gramowy 2 *ł«. 50 ot., 
jw  ca mieszane kosz 6 kilogramowy 2 złr., 
Oiulmakl chrzan b kilogr. -jsz  2  -łr. « ,  ot.; 
.> kilo i górkow sałatowych l złr. su ot., 
rozsył* l ańko do wszystki h stacyj

cztowycb 2861 10—10
SLł JM  w r J LJŁ Ł

Znajm na M »r iwn

io w e  Inajm skie korniszony w b a ry łk ach
wraz z jar, łłą .

drobne kormsz>a; z oct-jm i papryką 
*|„ '|„  ‘|, i *|, baryłkaca po 10'50 

średnie aninij^uu > z o-, tern i papryką 
w */,, J/, i *|, i aryłkach po rou 

areduie ot orki solone w 4|t , *1, i ‘|,
baryłkrch......................................7 6łl

bd staoji Z i>MUi.

Chorobą sąjiiitącwne i skórne,
o  w . z* n e n i a ,  z a p a l e n i a  1 e i t . i b l e i i l i  o rg a u & w  p Łp4o s f jo h , 
s j a b u e  t k n l k i  u t d n ż y o l s  m ł o d e i e i  up-3 -<««j g m .i.w i_ . u ile 
tuożnośoi saybko bes bolu i bas przerwy "»*ru u-iewa, tudzie* z aaręozewem

nąjg.ębszej tajei .uioy.
Dotyozą-e ohorouy jhrouiosn^ długi szereg miesięcy, a nswet lat,

uporczywie trwają- s, leczy w stosunków') krótkim oeasie.
$peoj«!Utt ohsrih cyiSlitycieyoh I iktrayoh,

J  . i i  U  L i B11 2  Lj
prskt. lekarł mewycysy, •hlforgjl, akotzerji, upowalmouy dyplomami o. k. 

Fakultetu medyoz. w Peszcie.
Ordynuje od 9 tej do 12tej, od 3giej do 6tej przy nllej W ałowej 

L B ^icrwaze piętro.
Z powodu separowznyoh ozękalń, tudzież soparowanego wchodu i wy- 

chodu, pajjenoi nie aą żenowani
Zamiejscowym udaiela rady listownie i wysyła lekarstwa w posób 

dyskrecjonalny.
Pracują, od kilkunastu lat jaki specjalny 1 'karz w chorobach ayfii' 

tyoznyoh, kroczyłem nieustaunie a postępem nauki, wybierałem i zasto- 
i r wa«im w mej praktyas tylko te me‘rly  i «*a.iki lea uo-e, ktor naj
ostrzejszą krytykę przetrwawszy, od całego (.wiata lekarskiego aa najlepsze 
uznane ao^tały.

Tym sposobem osiągnąłem świ.lne rszul'aty, gdyż z moich przeszło 
16.000 ohoryJi w oiągu mjj prseszło izesnasioletoicj prak.yki leczonyoh, 
dotąd ani jeden nie liegł tym str..a_nyui gpuJtoneniom, jakie syfilis z po- 
wauu zaniedbauia, aloo złego leozeuia w organizmie wyrządza, itzeor. na- 
tu sina, że w rachunek podanej oyfry szozęśiiwia leczonych uit wliczyłem 
tych, którzy z powoda poupleoznych intryg, własnej lekkomyślności lab 
z uaoyoh przyczyn, tylko jhwilowo w mej kuracji posocuwali.

Do pcwyŻHj rzeoaobegi) świetnego rezultatu m -juj metody leczeń.. 
prsyozytua się znacznie i U okoliozność, Iż moion pacjentów nigdy na aie- 
abyt miłe próby mezuc^onej massy oo onwila proponowanyoh, a jak się 
później okazuje niepraktytnnynh metod i środków ^czmocyoh, nie naraża
łem i nie narażam, ieca tylko dotyoz; - rbaduue do tegoi powołanym za
kładom, klinikom itp., a wreetoia i t , m l ’anom pc situwiam, kto.zy -a, a- 
n o w-wiry rar ssoręsliwie nad opirją publiozną, własewa aa danie woina 
praklykujMego 1 a .rza  zapoznała, i dla własny ca ambitnych oe^w i.dro- 
mem i oakssm paojsnnów dowolnie s»afqj%. 21 (;

ŁAZIENKI
k Lnoiie przi ulicy i. 2.

? k ą p i e l i :
t iszem i bielizną 1

C e n  
V klina porenlauowa

m m*rmurowa ,
,  cynkowa .  ,
,  roeUlowa , ,

k J  O tw a r ta  o d  O, r a n o  4 ® I ' '

złr. — <»t.
— . ł»0  .
— n « «  ,
— zlr. 4 0  ct. 

w ie c z ó r . W t

f l
*1m

Eąpiale słodowe, żelazne, aiarcwuB, mydlane, tudzież hydroyB tyO ztt 
A oP iĄ dm  się ua żądanie. ę -efl ? 5 2 - -f,

K ó  s  n l i s ż  d o s t t u r o a a  » ł ę  k ą p i e l  d o  d e m u ,
Do abonamentu ua 10 kąpieli dodąjp się dwa bilety wolne.

M a t e r j e  n a  s u k n i e
tylko z trwałej i dobrej wełny oyoz-j; dla mężczyzny wzro-tu średniego 
3  m e t ry  M> coetw a. aa Jed n ®  u b ra -n le  2 dobrej wełuy owczej za 

4*0(t złr., na i.łt. &nls z lepsioj wełuy za 
t4‘— ,1 nts nbftsn i®  z dafikitnej wełuy za

ló*— »  u® u b r a n ie  z całkiem delikatnej wel- z za
40 złr.

P ło ck  v  p o i l i  - i> in e  po 4, 8 do 12 z łr ., m e  k o n w en ju jące
m ożua  z n r ó j i ć  za  zap łaceu icm  p o rta  poczt. B ard zo  d e lik a tn e  m a te rje  n a  
spoduio , su rd u ty , z a rz u tk i, p łaszczn  od deszczu, tyfls, gzaraczki (L oden), 
sukuo io u u ś a e ,  szew ioty , try k o ty , p e ru w ien y , d o sk in g i, k a m g a rry , soku* 
b ila rd o w e  p i le c a  2410 b—24

J a n  S t i k a r o f ^ k y - e g o
■k ład  fabryczny  w  Bern ie.

Próbki puesyła traLlro. Próbki dlt krawców nielrankowane. Zr-kut 
się uwagx> pp a r a w o ó ir  na bogaty vybór i na niezmierną " kosó cen.
Ponieważ wielu z moich P. T, odbiorcow w zaufania do mnie ~a*nawih
materje nie żądąjąo próbek, przyjmuję więo na powrót w ten sposób 
nadoułany towar, gdy by nie konweujowal. Prcbki ozarn go paru wianu 
i doakiugu wv«ełau nie mogę, gdyż 2 imówienie jest tu sprawą zaufania. 
Korespoudenoje pizyjmuii się w języiu niomieokim, węgierskim, ozeskim, 
polskim, franonkaim i włoskim.

KAN TOM W YM IAN ¥
«. k  u p n jw .  g «lie .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystKie efecta i monety
pod warunkami najprzystępniejszem u

t5 ° \ 0  L i i s t y  h i p o t e c z n e
ja k o  też

oIj Pf8iovaiy um lupoittcne,
które w eaług praw a z dnia 1. iipca 1868 (Dz. P .P .  X X X V III, 
N r. 93) i n-jw . post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
uo lokowania aapitażow funduszowych pupilarnych, kaucyj maż- 
żeńskich, wojskowycn, na kaucje słuztow e i wadja, są  w tym  
kantorze do nabycia.

jfgSg'- W szystkie polecenia z prow incji wykonują się bezzw łłj 
cz*ue po kursie dziennym  bez douczenia prowizji. 2'Hk 2 2 —0

W y d A B K i i  n d f t k t o f  o d p o w ie d » ia ln y : J ó n e f  L w k o w n io k i , Z Drikarm  nDE'dunika Poiflkiega,8 poi s a rn ia  a Li out Zubulewioaa.


